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Przegląd polityczny,

ANULEWICZ.

KORNELEK-

— W dniu 26 ym lutego (10 go marca), jako w 
uroczystość urodzin JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Najjaśniejszego cesarza Aleksandra 
ALEKSANDROWICZA, obywatele m. Warszawy 
mogą w ciągu tego duia, z samego rana, przyozda­
biać domy flagami, a z nastąpieniem zmroku illurni- 
nować swoje posesje.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuiyera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej
______wieczorem; w niedziele i święta od godziny iQ-ej ran() ,]0 i_ej w pOj-U(jnje_

48
4.

26.

KORNELEK.
No, rzecz prosta, mąż siedzi w biurze.

ANULEWICZ
Kto ci to powiedział?

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 35 r. 
Zachód „ ., 3 , 31 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 4
Dziś o godzinie 2-ej po południu ciepła 2J R.

— Nabożeństowe odpustowe na cześć św. Jana 
Bożego, założyciela zakonu braci miłosierdzia, zwa­
nych u nas „bonifratrami”, w kościele św. Andrzeja 
(po-bonifraterskim) przypadające w dniu jutrzej­
szym, odłożone zostanę na niedzielę, d. 13 go b. m.

4)

PLOTECZKA
SZKIC POŚPIESZNY.

ANULEWICZ.
To ci ktoś nagadał... Niestety, nie jestem żonaty 

i daleko jeszcze do tego.
KORNELEK.

Wykręcasz się, a wiesz ocskonale o co chodzi. 
ANULEWICZ.

Słowo daję, nie wiem.
KORNELEK.

Dyskrecja godna lepszej sprawy!... Wszyscy wie­
dzą ptaszku gdzie chodzisz na żer... mc nie pomogą 
",ble8i'- ANULEWICZ.

^“•'“““‘’“żoBNELBŁ
Ślicznie ci z tym wyrazem niewinności na twa- 

rzy... ale ja stary gracz... wiem, ze ludzie nigdy na- 
próżno nie gadają... Mówię ci,. że wiem, i koniec... 
n., i ANULEWCŁ

Teraz ja cię proszę, byś się wytłómaczyl jaśniej. 
KORNELEK.

Wiesz dobrze, że ja tego z palca nie wyssałem... 
Cały Kalisz m wi, ze masz romans z panią Czerską. 

ANULEWICZ.
Co? co?...

oficerowie bułgarscy, zbiegli przed rządami rejeneji 
do Rumunji. W Sylistrji stanął na czele ruchu ka 
pitan Chrestow, dowodzący drużyną tamtejszej zało­
gi. Celem stłumienia rokoszu wysłano z Ruszczuku 
i VI arny dwie drużyny, dwa działa, pół szwadronu 
jazdy i 50-iu żandarmów konnych pod dowództwem 
kapitana Dandarewskiego. Wojska te wkroczyły 
do Sylistrji bez oporu już w czwartek zrana o godzi­
nie 5 ej. Zbuntowana drużyna nie stawiła oporu 
wkraczającym wojskom. Część jej złożyła broń, 
druga część wkroczyła do Dobrudży, gdzie została 
przez wojska rumuńskie rozbrojoną. Kapitan Cbre- 
stow padł ofiarą rokoszu; podobno zdradził go i za­
strzelił któryś z własnych żołnierzy.

Krwawiej rozwinęły się rzeczy w Ruszczuku, 
gdzie na czele rokoszu stanęli Fiłow i Uzurow. Po­
wiodło im się pozyskać cały prawie stojący w mie 
ście oddział pionierski. Uwięziwszy już* w nocy z 
środy na czwartek prefekta miasta, tudzież kapita­
nów Andrejewa i Wolkowa, obsaczyli koszaiy, w 

; których znajdował się piąty pułk piechoty. Napo- 
! moc oblężonemu wojsku pośpieszyła milicja, tudzież 
I stronnicy rządu. Gdy nareszcie pułk zamknięty w 

koszarach przebił się, wspólnemi siłami stłumiono 
rokosz.

Uzurow, Fiłow i kilku innych przewódców spisku 
usiłowało na łodziach przepłynąć Dunaj, ujęto ich 
wszakże i przywieziono z powrotem na brzeg buł­
garski.

Naoczny świadek walki ulicznej w Ruszczuku tak 
ją opisuje w Neue freie Fresse:

„O godzinie 3 ej z rana (czwartek) mieszkańcy 
Ruszczuku obudzeni zostali strzałami karabinowemi, 
tudzież następującym po nich ogniem plutonowym. 
Wszystkie drogi wiodące do prefektury zostały 
obsadzone wojskiem; do świtu nikt nie znał powodu 
rozruchów. Dopiero o świcie obaczono, że wojsko 
ostrzeliwa się nawzajem z dwóch na placu przeciw­
ległych sobie koszar. Dwie kompanje saperów 
zbuntowały się przeciw rejeneji, obsadziły urząd 
telegraficzny, uwięziły prefekta i komendantów za­
łogi, która pozostała po wysłaniu wojsk do Syli­
strji. Usiłowano zmusió tę resztę załogi do podda­
nia się.

Delegacje austro węgierskie ukończyły swą krótką 
pracę i dzisiaj ma nastąpić zamknięcie sesji nad­
zwyczajnej. Skończyło się naturalnie na uchwale­
niu kredytu 52‘/2-niiljonowego bez rozpraw i jedno­
myślnie. Trudno było spodziewać się czego innego 
po nadaniu całej sprawie przez rząd charakteru pa- 
trjotycznej manifestacji w wielkim stylu politycz­
nym. W jakim nastroju patetycznym czuły się de­
legacje pod wpływem tych podsycań, dowodzi lapi­
darne przemówienie sprawozdawcy w delegacji 
przedlitawskiej, czecba Matusza:

„Jego Cesarsko-Królewska Mość zawezwał nas 
tutaj dla uchwalenia kredytu. Rząd dal wyjaśnie­
nia szczere i gruntowne. Jednogłośne przyjęcie 
projektu w komisji jest najwymowniejszym dowo­
dem siły argumentów i potrzeby wskazanych zarzą­
dzeń. Mimo względów położenia finansowego, za­
pewnienie monarchji zdolności do obrony jest obo- | 
wiązkiem pierwszym i najwyższym.

,.Z zadowoleniem przyjmujemy do wiadomości, że ! 
utrzymanie pokoju jak dawniej tak i dotąd jest naj­
wyższą zasadą przewodnią naszej polityki. Nie dla 
utorowania drogi wojnie, której wszyscy sobie nie 
życzymy i której się nie boimy, uchwalone zostały 
sumy.

„Uchwalenie ich stwierdza, że tarczą rozmaitych 
narodowości austriackich jest wspólna wszystkim 
ojczyzna, w której szukają zadowolenia swycli uprą 
wniouych życzeń, która ich osłania i której z całem 
poświęceniem gotowi są bronić.

„Jeżeli przemówimy dzisiaj, będą to tylko słowa 
pokoju, ale zarazem słowa odwagi, stanowczości 
i zbiorowego patrjotyzmu (oklaski). Jeżeli będziemy 
milczeli, wymowa milczącej uchwały okaże się je­
szcze silniejszą od najognistszych słów.”

Delegacja wybrała tę drugą drogę i uchwaliła żą­
dany kredyt—milcząco.

Zamknął się nowy epizod w życiu wewnętrznem 
bezksiążępej Bułgarji. Po pronuneiamientach w 
Burgas i oliwnie nastąpił obecnie rokosz wojskowy 
w Sylistrji i Ruszczuku. Inicjatywę dali ku niemu

(Dalszy ciąg,
W antrakcie teatralnym.

tA (łowicz chodzi po knrytarzn z papierem wręku.) 
KORNELEK (zbliżając sięj.

Al... Jaś!... poznałem cię odrazu! 
ANULEWICZ.

Zkąd się tu wziąłeś? Ty w Kaliszu? Dawno przy­
jechałeś?

KORNELEK.
Wczoraj. Moja ciotka tu mieszka... przyjechałem 

z ojcem.

Na długo?
KORNELEK-

Na parę dni. Chciałem cię zobaczyć, ale nie mo­
dern się dowiedzieć.., No, jakże ci się tam powodzi? 
Wiem, że pod niektóremi względami,* doskonale.

ANULEWICZ
Ach! owe względy mało mi są znane... Zdrowo- 

11 ość Nalisza...
KORNELEK.

Ee... o to nie chodzi... Co tam zdrowotność!... Kto 
i a najpiękniejszą z pięknych naliszanek... podobno 
u<*two —kobieta!

KORNELEK.
Wczoraj był czwartek mojej ciotki... mówiło o 

tem piętnaście osób przy kolacji.,. *
., . . . . ANULEW1CZ.
Ależ to fałsz, to pot warz!
- KORNELEK-
Connu, connu!

ANULEWICZ.
toi z*rt,ute\ wyśledzę, kto jest sprawcą

1 yduej plotki! Zda mi rachunek... ja się zem­
szczę... ja go zabiję!

KORNELEK.
Na miłość boską, ciszej! Zwołasz tu publiczność 

krzykiem!
ANULEWICZ.

Niech słyszą! Ja tę rzecz muszę wyjaśnić!... 
KORNELEK.

Cicho!... Nie wiedziałem, żeś taki gorący! 
ANULEWICZ.

Ja nie pozwolę, by jej imię powtarzały kumoszki, 
by jej reputację szargały... Ona swego męża u- 
wielbia...

KORNELEK (przestraszony}.
Wierzę ci, wierzę... będę wszystkim zaprzeczał... 

tylko się uspokój... Żebym był wiedział, że cię tak 
wzburzę...

ANULEWICZ.
Owszem... wdzięczny ci jestem... tylko gdybyś 

jeszcze jej imię ośmielił się wymówić z lekceważe­
niem... miałbyś ze mną do czynienia!.. O, ja im

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
_ 15 kop.
■ Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jedne
— wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

— Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajcbmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Piątek: Konstantyna Wyzn. 
Sobota: Grzegorza Pap. Doku Koś. 
Niedz: Nicefora M. i Modesty P.

I Poniedz.: Matyldy Króle wej Wd.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego ES 

(Wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie ke 

»s. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, & 
kwartalnie rs. 2 k. 25, miesie- m 
rznie k. 75.

Za odnoszenie do domu do- u 
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1. —

Za granicą: miesięcznie 
Is. 1 kop. 50.

Numer pojedyfirzy bez doda- — 
tku kop 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś: Tomasza z Akwinu W.
Wtorek: Jana Bożego i Beaty P. 
firoda: Franciszki Wdowy.
Czwartek: 40-tn Męczenników.

KALENDARZ*
Imiona słowiańskie-. Dziś Wojsława; jutro Bogowi- 

ta bl.
Zgromadzenia-. Czwarte posiedzenie członków dele- ! 

gacji przemysłowej Towarzystwa popierania przemysłu ' 
i handlu. (Lokal Towarzystwa na Krak.-Przedm.—7 ma j 
wieczorem.) — Półroczna sesja obrachunkowa urzędu 1 
starszych zgromadzenia iglarzy, szpilkarzy i pilnika- 
rzy. (Mieszkanie p. Rejdla, Biała nr. 4—6ta wieczo­
rem.)

Wystawy-. Na dochód Towarzystwa dobroczynności 
wystawa obrazów i przedmiotów starożytnych. (Hotel 
Europejski— od 10 ej rano do zmierzchu.) — Wystawa ' 
Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. nr. 15_  '
od 10-ej rano do 4 ej po południu.) — Wystawa obra- I 
zów A. Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano ’ 
do 4-ej po południu.)

Odczyty: Na dochód Towarzystwa osad rolnych i ! 
przytułków rzemieślniczych odczyt dra Karola Zagór­
skiego „o oku i malarstwie”. (Sala ratuszowa— 6-ta

Icdtfdi ..Gasparone” (po cenach da- i
wuvcli), jatro „Noe”;— Rozmaitości: dziś „Wicek i i 
Wacek”, jtttro „Drzemka pana Prospera’’; — Mały ! 
(przy ulicy Dcniłowiczowskiej): iutro „Kawaler-wdo- [ 
wice”. (7*/3 wieczorem.)

Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. (Otwarty codzien­
nie od 10-ej rano do wieczora.) ____________

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne. 

rok sześćdziesiąty siódmy.

Iłedahcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr f). — Telefon tied akcji nr —Telefon Administr. JA.
—7—  nr T-rni—m ■ ■ - ■ ■■ ■ w

Wscnód słońca o godzinie 6 minut 36.
Zachód * 5
Długość dnia godzin’ U
Przybyło 3
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Wyjdę.

= Z Towarzystwa subjektów handlowych.
W dniu wczorajszym w lokalu Towarzystwa 

subiektów handlowych i przemysłowych m. War­
szawy odbył się drugi i ostatni odczyt p. Leopolda 
Janikowskiego.

Szanowny prelegent w odczytach objął popularny 
opis odbytych po Afryce podróży.

= Ministerjum sprawiedliwości, jak czytamy w 
Kra/u, pracuje obecnie nad projektem zmian i zapeł­
nień w obowiązującej ustawie notarjalnej. Formal­
ności zaprowadzane przy sporządzaniu aktów no- 
tarjalnych mają być o wiele uproszczone. Ze wzglę­
du na to, że podatek pobierany przy sporządzaniu 
aktów na rzecz miast pociąga za sobą ciągłe omijanie 
przepisów, zamierzono podobno zmniejszyć stosunek 
procentowy stempla do sumy kontraktowej, a nato­
miast obostrzyć kary za naruszenie przepisów. Zmie­
nionym również ma być porządek protestowania 
weksli, w sposób ułatwiający tę czynność tak nota­
riuszom jak i posiadaczom weksli.

— Nowosti dowiadują się, iż w sferach rządowych 
podniesioną została kwestja zaprowadzenia zmian 
w karach zesłania na Syberję. Pomiędzy innemi za­
projektowano: 1) zesłanie na osiedlenie zastąpić 
z małemi wyjątkami karą zamknięcia w więzieniu 
i 2) zesłanie za włóczęgostwo zastąpi kara ciężkich 
robót na Sachalinie.

= Mosk. wied. donoszą, iż w związku z zamierzo­
nym zjazdem hodowców owiec pozostaje projekt 
wystąpienia do władz z podaniem o nałożenie cła 
na przywożone z zagranicy wełnę, skóry owcze, 
sadło itp. produkta hodowli owiec.

= Wobec ukończonej ostatecznie reformy insty- 
tucyj pocztowo-telegraficznych, departament poczto- 
wo-telegraficzny przystąpił obecnie do sporządzenia 
nowej mapy i skorowidza dróg komunikacyjnych.

= Kasa oszczędności magistratu warszawskiego 

* W jutrzejszem przedstawieniu opery „Noe” par­
to tytułową śpiewać ma pierwszy raz p. Niedź- 
wiedzki.

* Żółkowski ukaże się jutro na deskach teatru 
Rozmaitości w fredrowskiej „Drzemce pana Pro­
spera”.

* W teatrze Małym przystąpią obecnie do wysta­
wienia trzyaktowej krotochwili z francuskiego p. 
Marc-Michola „Stacja Champaudet”.

* P. Tatarkiewicz powrócił już z wycieczki do 
Paryża, przedsięwziętej dia zwiedzenia tamecznych 
teatrów.

Powrócił również p. Rzebiczek. który wyjeżdżał 
d> Medjolann dla usłyszenia w teatrze la Scala 
„Otella” Verdiego.

NINI.
Nieszczęśliwa! Ona musiała być warjatką! Czy­

tałam w jakiejś angielskiej powieści o takiej mono- 
manji...

WŁADYSŁAW.
Nini! Ale my oboje jesteśmy przy sdrowyoh zmy-

liczy 39,307 uczestników, posiadających ogółem ka­
pitał 1,728,189 rs. 741/, kop.

s= Odroczone już raz posiedzenie kliniczne Towa­
rzystwa lekarskiego warszawskiego odbędzie się w 
dniu jutrzejszym, 8-go b. m. Przemawiać będą dr. 
Szteiner i dr. Jakowski.

= Kwartalna sesja czeladników krześlarskich 
odbędzie się dnia 13 b. m., o godzinie 6-ej wieczo­
rem, w domu pod nrem 3-im przy ulicy Bednar 
skiej.

= Magistrat warszawski wyasygnował 1,300 rs. 
na odnowienie lokali, w których mieści się oddział 
ratuszowy straży ogniowej.

= Przedmioty, pozostawione przez pasażerów w 
powozach i na stacjach kolei terespolskiej w kwar 
tale pierwszym i drugim roku zeszłego, odbierane 
być mogą od zawiadowcy stacji Praga do dnia 13-go 
marca r. b. Nieodebrane do tego terminu przedmioty 
będą sprzedane przez licytację.

= Tutejszy wicekonsul angielski, Winzer, wyje­
chał do Petersburga.

= Dr. Roman Jasiński objął obowiązki drugiego 
ordynatora oddziału chirurgicznego w szpitalu dzie­
cięcym na Aleksandrji.

— Zastępcą dyrektora kolei fabryczno łódzkiej 
mianowany został inżenier p. Mościcki.

= W dniu wczorajszym przybyła do Warszawy 
pani Eliza Orzeszkowa. Znakomita powieściopisar­
ka zatrzymała się w hotelu Saskim.

Bawi również w naszem mieście powieśoiopisarz 
publicysta p. Józef Rogosz.
= Przybył do Warszawy p. Józef Freund, podró­

żnik, celem wypowiedzenia kilku odczytów o Egip­
cie w języku niemieckim.

— Z teatru i muzyki.
* Interesującym ze wszech miar był wczorajszy 

koncert na dochód kasy pożyczkowej artystów i o- 
sób należących do składu teatrów warszawskich.

Zawdzięcza on to wykonawcom obfitego i urozmai­
conego programu, a w znacznej mierze hr. Gusta­
wowi Platerowi, który wystąpił w podwójnym cha­
rakterze dyrektora wybornie władającego batutą 
i umiejącego tchnąć w utwory nawet dobrze znane 
wszystkim jakąś cechę nowości, i jako kompozytor, 
którego piękne dzieło „Sen” Barcewicz na ogólne żą­
danie publiczności był zmuszony powtarzać.

Do piękniejszych numerów wczorajszego progra­
mu należy poważne i wzniosłe „Requiem“ Moniuszki.

Hr. Ledóchowski wystąpił jako solista skrzypek 
i nader poprawnie i z artystycznym smakiem ode­
grał „Gawota“ Rameau-Riesa i „Cavatinę“ Ralfa.

O śpiewie tak znanej ijsympatyczuej artystki jak 
panna Szlezygierówna, powtarzać raz jeszcze zwy­
kłe pochwały byłoby chyba zbytecznem, zresztą 
wygłosiła je wczoraj publiczność sama w gorących 
oklaskach.

Deklamacje pań: Marczellówny i Czakówny oraz 
p. Tomaszewskiego, przyjmowane były z niemniej- 
szym zapałem i objawami zadowolenia.

Wdzięczni hr. Platerowi za podjęte przez niego 
trudy około uorganizowama koncertu artyści ofia­
rowali mu dwa wieńce, jeden od wszystkich uczest­
ników kasy, drugi od grona artystów.

WŁADYSŁAW.
Tej kobiety zapomnieć nie mogę... stoi mi ona w 

oczach... Wyobraź sobie, otruła męża i tylko pręd­
ka pomoc lekarska zdołała go utrzymać przy życiu. 
Stanął blady, chory, prawie umierający przed są­
dem i opowiedział nam swoją historję. Jego żona 
miała... kochanka... przepraszam cię Nini, że takie 
rzeczy ci mówię... miała kochanka... a pomimo to, a 
może właśnie dlatego, udawała dla męża gorącą 
miłość... Uważał się za najszczęśliwszego, najmo­
cniej kochanego człowieka... Obsypywała go naj- 
czulszemi słowami, pieszczotami... mówiła, że miłość 
dla niego była jej życiem!... Powtórzył przed sądem 
umierającym głosem, przeróżne czule przydomki, ja­
kie mu dawała... nie domyślał się stosunku jej z in­
nym... z przyjacielem swoim! Pewnego dnia, obsy­
pując go pieszczotami, wsypała mu cukru do lega- 
miny.. W tym cukrze był arszenik... dowiedzionem 
zostało gdzie i jak go nabyła... Stanęła przed są­
dem spokojna i pogodna... nie przyznała się do nicze­
go... spojrzenie jej było czyste, jasne, dziecinne pra­
wie... jak twoje Nini... Nini! daruj mi! (r uca się 
przed żoną na kolana i obejmuje ją namiętny i uści­
skiem).

zamknę ustal.. ja muszę dojść wszystkiego... muszę 
wiedzieć...

KORNELEK.
Drugi akt się rozpoczyna... przepraszam cię 

(wchodzi na parter teatralny).
(Auulewicz blady z gniewu zaciska pięści, jakby 
chciał walczyć z jakimś niewidzialnym nieprzyja­

cielem).
Dzlewąta rano.

(Nimi w różowym szlafroczku przyrządza do śniada­
nia, Władysław wchodzi do pokoju z chmurą na czole).

NINI (stawiając filiżankę).
Nie za lekka... taka jaką lubisz... szynka świ eżo 

ukrajana.-
WŁADYSŁAW.

Nini! Wszak ty nie umiesz kłamać?
NINI.

Kłamać? Fe, jakie brzydkie zapytanie... kto py­
ta, ten wątpi...

WŁADYSŁAW.
Nie, nie, nie! Nie wątpię ani na chwilę!... Ale 

myślałem właśnie o jednej kobiecie... Widziałem ją 
przed sądem... co to za potwór!... Wyobraź sobie... 
Nie, nie opowiem ci tego.

NINI
Owszem, opowiedz... Gdy słyszę o złych i nie­

szczęśliwych, dziękuję Bogu i za szczęście i za to, 
ca mamy od zły oh lepszego w sobie. 

WŁADYSŁAW.
Może poszlibyśmy razem po obiedzie?

NINI.
Dobrze. Teraz już dni dłuższe... rano będę grała, 

będę czytała, a po obiedzie wykradam mego męża.., 
WŁADYSŁAW (z zapałem).

Dziękuję oi!
NINI.

To chyba ja tobie dziękować powinnam.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

„Dopiero koło południa wmieszała s;ę w strzela­
ninę milicja obywatelska i położyła kres walce do­
syć krwawej. Wtedy przewódcy rokoszu na dwóch 
przygotowanych barkach starali się ujść przez Dunaj 
do Rumunji. Spostrzeżono ich już na środku rzeki 
i wysłano w pogoń parowiec wojenny, który ich 
ujął. W liczbie ujętych znajdowali się podpułko­
wnik Fiłow, kapitan Uzurow, kapitan Bollman, dy­
rektor arsenału artyleryjskiego Zelengerow (?), 
czterech innych oficerów i pięć osób cywilnych. Fi­
łow i Uzurow, komendat saperów, są ciężko ranni. 
Liczba rannych i zabitych wynosi około stu.”

Podobne pronunciamienta bywają zwykłe rychło 
tłumione przez władzę. Rzucają jednak swoje gro­
źne promienie w przyszłość. Takim promieniem 
stłumionego rokoszu są aresztowania dokonane w 
Sofji wszystkich prawie wybitniejszych przewódców 
opozycji, jak Karawałow, Nikoforow, Canow, Sara- 
fow i inni, których rejencja podejrzywa o związki z 
twórca fr, rokoszu wojskowego. Uwięzieni oficero­
wie pozóstają także kłopotem włożonym na barki 
rejencji, która ich ukarać nie może ze względów po­
litycznych, mogących ciężko zaważyć na dalszych 
losach księstwa.

Sąd wojenny w Ruszczuku, który zebrał się nie­
zwłocznie, wydał już swe wyroki sumaryczne. Pod­
pułkownik Fiłow, major Uzurow i dyrektor arsenału 
kapitan Zelengerow, skazani zostali na śmierć; usu­
nięty niedawno z wojska major Panów, adwokat 
Krygajew i kupiec Świetkow, na piętnaście lat wię­
zienia. Wyroki przesiano rejencji do zatwierdzenia. ' 
Naturalnie, że je złagodzi. Br. Z.

— Przedstawienie amatorskie.
W pewnych kołach wyższego towarzystwa nasze­

go miasta powstał podobno zamiar urządzenia w 
teatrzyku Towarzystwa dobroczynności przedstawie­
nia amatorskiego na korzyść szwalni dla ubogich 
dziewcząt, pod opieką tego Towarzystwa pozosta­
jących.

Bilety na to przedstawienie mają być przesyłane 
przeważnie osobom zamożnym, a grających arna to­
rów znajomym, od których spodziewać się należy 
naddatków, obficiej mogących zasilić kasę Towa­
rzystwa, aniźeliby to było do przewidzenia przy 
zwykłej rozprzedaźy biletów.

= Ze sztuki.
* Doręczona p. Lucjanowi Wrotnowskiemu w dniu 

wczorajszym zbiorowa paleta pamiątkowa, złożona 
z prac 34-ch artystów, ma być umieszczoną na wy­
stawie.

* Komitet Towarzystwa sztuk pięknych ma urzą­
dzić specjalną wystawę dzieł ś. p. Rafała Hadziewi- 
cza, znanego portrecisty, oraz twórcy wielu obrazów 
treści religijnej.

Kolekcja składać się będzie z kilkudziesięciu 
dzieł znajdujących się u prywatnych właścicieli, tu­
dzież u rodziny zmarłego artysty.

Wystawa będzie otwartą w przyszłym miesiącu, 
w głównej sali lokalu Towarzystwa, bez żadnej do­
datkowej opłaty.

* Dnia 9 go b. m. komitet Towarzystwa sztuk 
pięknych dopełni wyboru wiceprezesa na następną 
kadencję wyborczą.

* W pracowni artysty-rzeźbiarza p. Hipolita Mar­
czewskiego oglądaliśmy wykończoną wielkich roz­
miarów figurę św. Ludwika.

Dzieło to zostało zamówione do górnego kościoła 
Wszystkich Świętych na Grzybowie.

* Nasz rodak, Trawiński, wykończył przekład,
polski znanego dzieła Holberga p. t. Die Homerisch 
Epo.t. ,

Dzieło to wyjdzie z ilustracjami u Didot’a w P 
ryżu.

słacb? prawda? (chwyta się za głowę). Ab, głowa 
pęka mi z bólu! Nie mogłem dziś spać... ciągle ta 
sama myśl...

NINI.
Ciągle ta kobieta? Zapomnij o niej... ona nie war­

ta zajmować twojej myśli... przecie masz swoją 
Nini!

WŁADYSŁAW.
Tak, tak! Mam ciebie, mam ciebie!,., prawda?.,, 

na własność? lnic z tego co jest tobą nie ucieka 
mi, ani twoje serce, ani twoja myśl...

NINI.
Ani moje usta (całuje męża).

WŁADYSŁAW.
Wyjdziesz dziś?

NINI.
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Sale szczelnie zapełnili członkowie Towarzystwa delegacji młynarskiej (p. Dąbrowski); 7) sprawozda- 
z rodzinami.

= Ósmy odczyt.
W środę, dnia 9-go b. m., w sali Muzeum przemy­

słu i rolnictwa odbędzie się na kasę Mianowskiego 
ósmy i ostatni z pierwszej serji odczyt.

Mówić ma p. Henryk Dobrzycki „o elektryczności 
zwierzęcej”.

Druga serja odczytów rozpocznie się dnia 12-go
& b. m., w sobotę.

= Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami.
We wczorajszem ogólnein zebraniu członków To­

warzystwa opieki nad zwierzętami uczestniczyło 
130 osób.

Na wniosek p. Starzyńskiego, który skreślił za­
sługi nowego zarządu, zgromadzenie wyraziło prze­
wodniczącemu i członkom zarządu podziękowanie i 
Uznanie za wprowadzenie ładu w sprawach Towa­
rzystwa.

Działalność zarządu uwydatnił prezes Towarzy­
stwa i przewodniczący ogólnemu zebraniu baron 
Braining.

Oprócz zwykłych czynności należących do zakre­
su działania Towarzystwa, zarząd postarał się: 
a) o rozciągnięcie rygoru nad indywiduami wykra- 
czającemi przeciw obowiązującym przepisom o polo­
waniu; b) wyjednał w ministerjum spraw wewnetrz 
nych zajęcie się opracowaniem przepisów odnoszą­
cych się do rybołówstwa w gubernjacb Królestwa 
Polskiego; c) postarał się o zmianę dotychczasowe­
go sposobu przewozu bydła rogatego na wszystkich 
kolejach.

Przewodniczący z pewnym żalem zaznaczył, iż 
niewszyscy opiekunowie cyrkułowi spełniają dobro­
wolnie przyjęte honorowe obowiązki, są jednak wy­
jątkowo gorliwi, a mianowicie pp«: Filipowicz, Fitze, 
Frind, Maszyński, Kazimirowsfci, Starzyński, Wil­
nian i Zwoliński.

Ze sprawozdania odczytanego przez członka za­
rządu p. Wł. Kępińskiego okazuje się, iż dochody 

, uczyniły 2,505*rs., wydatki 2,394, a majątek To­
warzystwa z dniem 1-ym stycznia r. b. wynosił 

• 5,393 rs.
Nad tą ostatnią cyfrą p. J. M. Kamiński (wybra­

ny sekretarzem ogólnego zebrania) zabrał głos twier 
dząc, iż fundusz wykazany w całości do Towarzy­
stwa nie należy, ponieważ mieści się w nim depozyt 
około 3,000 rs., powstały z ofiar kilkunastu osób, 
które w swoim czasie przeznaczyły pewne datki na 
rzecz mającego się założyć ogrodu zoologicznego 
ir-łejskiego.

Ponieważ projekt ten upadł, więc zebrana suma 
została złożoną jako depozyt w kasie Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, które odnosi korzyść z pro­
centów.
‘^Dopóki jednak ofiarodawcy lub ich prawni suk- 

“scrowie nie powezmą stanowczej decyzji, lub do- 
,«ki nie upłynie lat 30 (prawny termin przedawnię 

' depozytu za własność instytucji uważać nie 
należy.

Słuszna interpelacja została poparta przez pp.: St.
Lcssera i Wł. Kępińskiego, a pomimo pewnej opozy­
cji, ogólne zebranie uchwaliło sumę depozytową w 

' bilansie zamieszczać oddzielnie z odpowiedniem
Wskazaniem źródła.

Wniosek p. Kazimirowskiego projektujący założe­
nie szpitala dla zwierząt został przedstawiony tylko 
w formie „pobożnego życzenia”, z powodu braku po­
trzebnego na ten cel funduszu.

Dr. Buczyński zaprojektował wydanie treściwej, 
Popularnej broszury, zawierającej przepisy obchodze­
nia się z końmi, z wskazaniem kar, jakie mogą do­
tknąć dręczycieli zwierząt.

Wniosek ten w miarę możności będzie uwzglę­
dniony.

Wybory na członków zarządu odłożono do na­
stępnego ogólnego zebrania w drugiem półroczu, 
Wczoraj zaś wybrano trzech członków komisji rewi- 
2yjnej pp.: J. M. Kamińskiego, Przystańskiego i Zan- 
drowieża oraz 13-tu członków korespondentów pro­
wincjonalnych.

Wewnętrzny regulamin, będący uzupełnieniem 
bstawy, a rozszerzający atrybucje ogólnych zebrań, 
2ostał jednomyślnie przyjęty.

= Walne zebranie.
Doroczne zebranie ogólne członków Towarzystwa 

Przemysłu i handlu odbędzie się w d. 10 ym b. m.
■; Obrady toczyć się będą w wielkiej sali Muzeum.

Forządek dzienny obejmuje 11 punktów, mia- 
^°wicie: 1) odczytanie protokółu poprzedniego ze­
brania; 2) sprawozdanie ogólne z czynności w roku 
j886-ym; 3) sprawozdanie rachunkowe; 4) sprawo­
zdanie 2 czynności delegacji drobnego przemysłu 

l Ujejskiego (odczyta p. Makowiecki); 5) przedstawie- 
I)rz0wodniczącego sekcji 5-ej, p. Kroaenberga, 

kwestji zwolnienia od cła wchodowego worków 
buwiotayęh zbożowych; 6) sprawozdanie z czynności

nie z czynności delegacji rzemieślniczej (p. Mako­
wiecki); 8) referat w sprawie odpowiedzialności fa­
brykantów za wypadki kalectwa i śmierci robotni­
ków fabrycznych (p. Wojciechowski); 9) sprawozda­
nie z czynności delegacji cbmielarskiei (p. Macblejd); 
10) sprawozdanie z czynności delegacji rozpatrują­
cej sprawę handlu ze Wschodem (p. Olszewski); 11) 
wybory członków zarządu na następne 3 lata.

Celem wyczerpania porządku dziennego posiedze­
nia trwać będą przez 2 dni.

Początek obrad o godz. 7 ej wieczorem- 
= Wystawa sztuki i starożytności.
W dniu wczorajszym, od samego rana, tłumy pu­

bliczności podążały na wystawę sztuki i starożytno­
ści w salonach hotelu Europejskiego onegdaj otwo­
rzoną.

Sprzedano blisko 2,000 biletów, a z powodu tłoku 
musiano wiele osób wstrzymywać, aby poprzednio 
przybywający wystawę opuścili. ,

Nietylko służba policyjna i woźni czuwali nad ca­
łością przedmiotów, lecz i członkowie Towarzystwa 
dobroczynności pełniący deżury, dawali na wszyst­
ko pilne baczenie.

Z chwilą nastąpienia zmroku liczba, publiczności 
malała, a wieczorem przybywało niewiele osób.

Oświetlenie świecami i lampami naftowemi oka­
zało się niepraktyczne a kos .towne, zwłaszcza, iż 
dozór wieczorem o wiele jest trudniejszy aniżeli we 
dnie.

Układanie katalogu odbywa się z całym pośpie­
chem, lecz jeszcze kilka dni potrzeba czekać na wyj­
ście z druku.

Komitet uchwalił, że będzie przyjmował po o- 
twarciu wystawy tylko te przedmioty, które się od­
znaczają niepospolitą wartością artystyczną, a wła­
śnie z takiemi wciąż się zgłaszają.

Między innymi dr. Rewoliński z Radomia posiada­
jący najcenniejszy i najliczniejszy w kraju zbiór me­
dali polskich, przywiózł z sobą całą kolekcję, która 
sama jedna mogłaby stanowić specjalną a poucza­
jącą wystawę.

Jakżeż tu takiej deklaracji nie było przyjąć i to 
z wdzięcznością?

Również wczoraj przybyły oryginalne lichtarze 
francuskie robione w całości z kurków i bagnetów 
od karabinów w 1815-ym r. a pochodzące ze zbio­
rów p. M. Ryżowa, prezesa komitetu cenzury.

Do komnaty rycerskiej przybyły ze zbiorów hr. T. 
Zamoyskiego takie przedmioty jak: tarcza hetmana 
Sieniawskiego wysadzana drogiemi kamieniami, ka­
rabinek Kościuszki, buzdygan St. Zamoyskiego, 
krzesło Jana Ill-go, pistolety z różnych epok inkru­
stowane srebrem i kością słoniową, pancerze, nara­
mienniki, bogate rzędy na konie i t. p.

Od jutra ma przybyć jeszcze jeden 10-ty salon, w 
którym znajdą pomieszczenie zbiory p. Urbańskiego 
antykwarjusza.

Zjawili się też wczoraj na wystawie dwaj zagra­
niczni handlarze starożytności, a mianowicie: jeden 
anglik a drugi holender, którzy skrzętnie notowali 
rozmaite okazy, dopytując się o właścicieli.

Spotka ich pewno zawód, gdyż wystawcy odda­
jąc swoje zabytki dla obejrzenia szerszemu ogółowi 
za opłatą na powiększenie funduszów instytucji fi­
lantropijnej, uie myśleli o urządzeniu bazaru kra­
marskiego.

= Jarmark świętojański.
Niektóre pisma podały niedawno wiadomość, ja­

koby władze zawiadomiły magistrat, iż tegoroczny 
jarmark na wełnę odby wać się będzie w magazy­
nach bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej.

Poinformowawszy się u źródła, możemy zapewnić, 
magistrat zawiadomienia takiego od żadnej wła­

dcy nie odbierał. .
Wprawdzie warszawski kantor banku państwa na 

zapytanie magistratu odpowiedział, iż ™ 
przeszkody przeciwko użyciu posesji nr. 1600® przy 
ul. Nowogrodzkiej na plac jarmarczony, lecz odpo- 
wiedź ta uie decyduje jeszcze o miejscu, na ktorem 
targ się odbędzie. ,

Magistrat bowiem teraz dopiero wystosował przed­
stawienie do kancelarji p. jenerał-gubernatora, od 
której oczekiwane jest ostateczne w tej sprawie za­
wiadomienie. ____________ —-

= Z Wisły.
Z Sandomierza donoszą, iż tamże ruszyły już 

ledy.
Jednocześnie poziom Wisły podniósł się jn£ 0 

cztery e *opy.
Nieb fwem należy się spodziewać znaczniejszego 

przyboru wody pod Warszawą.
= Ucieczka i oszustwo.
Jeszcze nie zapomniano smutnego faktu oszustwa 

i ucieczki J. N. Rembertowskiego, który pozostawił 
tyle ofiar za sobą, gdy znów podobny jegomość, afe- 
rzys a, prowadzący nader rozlegle interesa, ucieal

z Warszawy, a dopiero z chwilą jego zniknięcia wy­
chodzi na jaw cały szereg oszustw i nadużyć.

Zbiega widziano w piątek na mieście, wiele osób, 
pozostających z nim w stosunkach z powodu rozle­
głej działalności przemysłowej i handlowej, zała­
twiało interesa, gdy nagle w sobotę po południu 
rozchodzi się wieść, że W. K. zniknął z horyzontu 
Warszawy.

Na razie nie chciano temu dać wiary, lecz dziś 
fakt ucieczki i wykrytych nadużyć nie podlega już 
żadnej wątpliwości.

Zbieg pełnił obowiązki młodszego rachmistrza 
w jednej z instytucyj finansowych, a obok tych zajęć 
objawiał niezwykłą ruchliwość.

Posiadał dwa zakłady fotograficzne, handel kolo- 
njalny, restaurację, niedawno gdzieś na prowincji 
nabył fabrykę pończoch, a wreszcie wydawał pismo 
periodyczne bez udziału w czynnościach redakcyj­
nych, chociaż podpisywał się jako wydawca i reda­
ktor.

Dziwiono się ruchliwości aferzysty, rzucającego 
się na wszystkie strony, a przede wszy stkiem dzi­
wiono się, że człowiek ten pozostaje na skromnej 
posadzie z niewielką płacą, mając tyle zajęcia.

Tymczasem posada była dla W. K. źródłem for­
tuny.

Skromny urzędniczek, nadużywszy położonego w 
nim zaufania zwierzchników, samodzielnie prowa­
dził rachunki depozytów w ten sposób, iż co pewien 
czas jakąś sumę przywłaszczał dla siebie.

Manipulacja ta, zasadzająca się na ciągłości fał­
szywych rachunków i przestawianiu pozycyj, trwała 
podobno od paru lat.

W ostatnich czasach W. K. począł się chwiać w 
swoich różnorodnych przedsiębiorstwach.

Okazuje się, że już przed paru tygodniami zapro­
testowano kilka jego weksli, cały więc fundament 
szalbierskiego pomysłu szachrowania depozytami 
musiał runąć i oszust spostrzegł, iż lada dzień bę­
dzie zdemaskowany.

Dotychczas wiadomo jest, iż spełnione sprzenie­
wierzenie wynosi około 85,000 rs.

Dalsze sprawdzanie trwa ciągle i suma ta może 
jeszcze urosnąć.

Zbieg posiadał podobno paszport zupełnie legalny, 
lecz nikt nie wie w którą stronę się udał, tak sta­
rannie zatarł za sobą wszelkie ślady.

Oprócz sprzeniewierzenia się w instytucji, W. K. 
pogrążył mnóstwo osób, które mu zaufały, w zupeł­
nej nędzy.

Biedne wdowy powierzające mu losy loteryjne 
stracą ostatni swój fundusz.

Śledztwo energiczne zostało rozwinięte w rozmai­
tych kierunkach.

Dziś rozeszła się wieść, że w lasku bielańskim 
znaleziono zwłoki powieszonego człowieka, w któ­
rym ktoś miał poznać W. K.

Fakt znalezienia samobójcy jest pewnym, lecz co 
do osoby zaszła pomyłka i o W. K. nie ma dotąd 
żadnej wiadomości.

= Zuchwała kradzież.
Nocy wczorajszej poinimo stróży nocnych i policji speł- 

nioną została zuchwała kradzież na Targowe.; pod nrem 
155-ym, gdzie złodzieje rozbili sklep z wyrobami taba- 
cznemi. . ,

Wartość skradzionego towaru wynosi około 500 rs., a go­
tówki} złodzieje zabrali 100 rs. i nadto garderobę.

Kradzież dopiero rano została spostrzeżoną.
= Napaść.
Nocy wczorajszej na rogu Nowomiejskiej i Podwala roz 

legł się krzyk, który zaalarmował policję i przechodniów.
Okazało się, iz Jan Wiatrowski i Łukasz' Stenniewski byli napadnięci przez dwóch łotrów, który chciefi' ich o- 

grabić.

‘ "•'i °»<

grożąleCZeaia lekkie * żadnem niebezpieczeństwem nie

Energiczne śledztwo celem wykrycia zuchwałych napa­
stników zarządzono.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym Hersz Finger spadł ze stopnia wa­

gonu tramwajowego.
Podniesiono go z tak ciężkiemi obrażeniami, iż życiu 

Fingera grozi niebezpieczeństwo.

== Przejechania. „ . . .
W dniu wczorajszym na rogu Nowego-Swiatu i Alei Je­

rozolimskich, Josek Keickert, powożący wozem roboczym, 
przewrócił budowniczego, p- Ludwika Martiniego.

Pan M. został ciężko zraniony dyszlem w głowę.
Za rogatkami grochowskiemi Dominika Anielskiego 

przygniótł wóz roboczy. ....
Anielskiego z ciężkiemi obrażeniami na calem ciele od­

wieziono do szpitala. __________
= Postrzał zamiast pieniędzy.
W dniu wczorajszym zamieszkały na Pawiej Feliks Ol­

szewski, udał się do Karola Rutkowskiego, zamieszkałego 
na ulicy Górczewskiej, po odbiór należących mu kilkunastu

Dłużnik odmówił słusznemu żądaniu, a gdy Olszewski 
i nalegał, pochwycił pistolet grożąc, iż będzie strzelał, je- 
i żeli uparty wierzyciel uie wyjdzie.
I Olszewski uie przypuszczając, aby pogróżka miała ao-



stać spełnioną, przybliżył się nawet do Rutkowskiego mie­
rzącego z pistoletu.

Wówczas rozległ się wystrzał i Olszewski upadł.
Pistolet był na szczęście nabity samym prochem, lecz 

bliski ilystaais spowodował mocne oparzenie twarzy.
Olszewski jest nadto zagrożony utratą prawego oka. 
Poszwankowanego odwieziono do szpitala św. Ducha. 
Śledztwo zostało rozwinięte.
— Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym były dwa wypadki nagłej śmierci. 
Inspektor lekarski wojennego okręgu, rzeczywisty radca 

stacu Żukowski, w mieszkaniu swem nagle życie zakoń­
czył.

Na Zapiecku pod nrem 2-im Wojciech Gajewski, liczący 
30-ci lat wiekn, w chwili picia wódki upadł i nagle zmarł.

= Samobójstwo.
W dniu wczorajszym w samo południe w ustępie straży 

ogniowej oddziału ratuszowego spostrzeżono zwłoki powie­
szonego człowieka.

Ratunek okazał się spóźnionym.
Samobójca jest to mężczyzna, liczący około 35-ciu lat 

wieku.
Zwłoki przewieziono na cmentarz powązkowski, celem 

przeprowadzenia śledztwa sądowego.
Nazwisko denata nie jest ‘wiadome.
= Pożary.
W dniu wczorajszym w gmachu szpitala św. Jana Bo­

żego na Bonifraterskiej wynikł pożar.
Ogień wszczął się w miejscu ustępowem od silnie roz­

grzanej rurki gazowej.
Straż ogniowa z Nalewek ogień ugasiła przez wyrąbanie 

sufitu.
Na Nalewkach pod nrem 23-im w piwnicy zapaliła się 

słoma, nagromadzona w znacznej ilości
Ogień ugasili mieszkańcy.

--------------------
— Stacja kolei bydgoskiej Włocławek została, 

za porozumieniem się odnośnych kolei, włączoną 
do taryfy komunikacji bezpośredniej związku war- 
szawsko-zamorskiego na zasadach ustanowionych 
w tejże taryfie dla stacji Radomsk.

— Na skutek rozporządzenia p. ministra sprawie­
dliwości, obrońca prywatny przy kieleckim zjeździe 
sędziów pokoju, Jan Porzycki, pozbawiony zestal 
prawa stawania w sądach i prowadzenia na przy­
szłość jakichkolwiek spraw, według bowiem obo­
wiązujących u nas decyzyj rządzącego senatu o- 
brońca prywatny wykluczony z listy, bądź to na 
podstawie wyroku sądowego, bądź to na skutek roz­
porządzenia ministra, nie ma prawa nietylko trzy 
razy do roku : stawać w sądach pokoju w sprawach 
cywilnych, ale także pod żadnym pozorem nie może 
być dopuszczanym do obron w sprawach karnych. 
(Post, ogól: zebr. rząd. sen. z r. 1882 nr. 45 i z r. 
1884 nr. 40). 

— W wyliczeniu polaków, którzy ukończyli insty­
tut politechniczny w Rydze, zaszła pomyłka w na­
zwaniu wydziału agronomicznego (wydrukowano 
„ekonomiczny11). Nadto p. Bolesław Klimowicz wi­
nien był być wymieniony w liczbie tych, którzy 
ukończyli wydział handlowy z odznaczeniem i sto­
pniem kandydata nauk handlowych.

= Przemysł ręczny.
W Radomiu, jak zaznacza organ miejscowy, od 

pewnego czasu pojawiają się w handlu wyroby ga­
lanteryjne z drzewa, jak np. lichtarze, pudełka itp. 
bardzo misternie wykończone.

Są one wyrobem ręcznym jednego z okolicznych 
włościan. 

— Nowa fabryka.
Pewne towarzystwo akcyjne zwróciło się do władz 

z podaniem o dozwolenie urządzenia w gub. kijow­
skiej fabryki ekstraktów mięsnych.

Fabryka wyrabiałaby również buljon na wielką 
skalę. 

= Nowe towarzystwo.
W Łodzi powstaje nowe Towarzystwo wzajemnej 

pomocy subjektów handlowych.
Ponieważ ustawa już zyskała zatwierdzenie, prze­

to utworzył się tymczasowy komitet, który do czasu 
ogólnego zebrania zajmuje się sprawami Stowarzy­
szenia.

Członkami mogą być subjekci, buchaiterowie, 
kantorzyści i pisarze, pracujący w łódzkich firmach 
handlowych i przemysłowych.

= Z Lublina.
Dawno już nie panowała taka cisza w naszetn 

mieście—piszą do nas z Lublina—jak obecnie.
Jakkolwiek do ogórków daleko, jednakże już 

i czas obecny moźnaby nazwać ogórkowym
W handlu żadnego ożywienia, jedynie sklepy u- 

trzymujące artykuły spożywcze trzymają się jeszcze 
średnio.

Kredyt staje się coraz trudniejszym, oddział ban­
ku państwa dopełnia skupu weksli nader oględnie, 
kapitały prywatne znajdują się w ukryciu, jedynie 
kasa przemysłowców przynosi miejscowemu han­
dlowi, drobniejszemu przemysłowi i rzemiosłom wa­
żny zasiłek.

Spłata drogą likwidacji weksli pozostałych po b.
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filji banku polskiego odbywa się tutaj zupełnie pra­
widłowo, protesty bywają rzadkie.

Na opłatę wpisów za uczniów gimnazjum ma być 
w połowie postu dane amatorskie przedstawienie 
teatralne.”

= Nieporozumienie.
Włościanie ze wsi Udrycze, położonej w pobliżu 

stacji pocztowej Chomęciska—jak donoszą nam z Za­
mościa— z powodu panującego zatargu z właścicie­
lem folwarku, poczynili znaczne szkody w zasie­
wach.

Po przeprowadzeniu sprawy o spowodowane straty 
i zawyrokowaniu od włościan poważnej kwoty pie­
niężnej do ściągnięcia, władze rządowe napotkały 
opór.

Naczelnik powiatu przedsięwziął środki ener­
giczne i kilkudziesięciu włościan, którzy opór sta­
wili, pociągniętych zostało do odpowiedzialności 
kryminalnej.

— Z Lubartowa.
Korespondent nasz donosi co następuje:
„Jako curiosum śpieszę zaznaczyć, że w tegorocz­

nym budżecie kasy miejskiej na utrzymanie porząd­
ku w naszym grodzie, liczącym 5,000 mieszkańców, 
wyznaczono zaledwie rubli yz/gc kopiejek siedmdzie- 
siąl sześć.

Kwota tak dokładnie została obliczona, że nawet 
z kopiejkami ją określono.

Moglibyście z tego wnioskować, że Lubartów jest 
idealnie porządnem miastem, utrzymywanem we 
wzorowej czystości.

Niestety, wprost jest przeciwnie, gdyż rzadko 
spotkać w rzędzie miast mniejszych równie brudne 
jak nasze.

Funkcję np. oczyszczających miasto spełniają pe­
wne stworzenia, należące do nierogacizny.

W r. b. mają być u nas wykopane nowe cztery 
studnie miejskie, których potrzebę uczuwaliśmy 
dawno.

Na ten cel z kasy miejskiej przeznaczono rs. 2,357 
kop 31.

Ma być również dopełniona naprawa szlachtuza.
Zwyczajem dorocznym, podczas karnawału urzą­

dzany był w Lubartowie jeden większy bal pu­
bliczny.

W ubiegłym karnawale zwyczaju tego zaniecha­
no, zdaje się iż nie tyle d‘a ciężkich czasów, ile dla 
braku inicjatywy.” 

Rozboje.
Rozboje i grabieże w Łodzi nie zmniejszają 

wcale.
Nie ma dnia, aby dziennik miejscowy nie zanoto­

wał kilku podobnych wypadków.
To np. rzezimieszek wskakuje do sań, domaga­

jąc się z nożem w ręku pieniędzy, to obdzierają 
znów z chustki i zawiniątka jakąś kobietę, i tak co­
dziennie.

A dzieje się to nawet nic w nocy lecz o zmierzchu i 
w środku miasta.

Przyśpieszenie zatem projektowanych przez mie­
szkańców środków ochronnych staje się niezbę- 
dnetn. __

= Samobójstwo.
W południe dnia 3-go b. m. rozeszła się wieść pod Kiel­

cami. iż na drodze prowadzącej ku Karczówce znaleziono tru­
pa mężczyzny, 'v którym poznano Zygmunta G., byłego 
kontrolera b. banku polskiego, ostatnio pozostającego przy 
ministerjum bez miejsca.

G. od pewnego czasu zdradzał rozstrój umysłowy.
Zabił się wystrzałem z rewolweru, skierowanym w usta; 

pozostawił liczną rodzinę.
= Wypadek kolejowy.
Pociąg towarowo osobowy, idący w dniu 4-ym b. m. z 

Pragi w stronę Łukowa, zatrzymany został na 99 wiorście 
z powodu zapalenia się osi.

Pociąg przyszedł do Łukowa opóźniony o 55 minut.
— Złożono w redakcji Rurjera warszawskiego:

Na wnisy dla niezamożnych uczniów.
Pr. J. p. rs. i,—dr. H. 8. rs. 1.

Dla studenta na wyjazd do Meranu.
Helena B. rs. 1.

Na kościół Wszystkich Świętych.
Karol B. rs. 1.
Na szpitalik dziecięcy przy ul. Aleksandrja.

Mały Henio Kobu rs. 1 kop. 30.
Na fundusz zakupienia maszyn dla pracujących 

kobiet.
Helena B. rs. 1.—H. S. z Pińska rs. 3.

Dla najbiedniejszych.
A. E. rs. 1.

Dla biura nędzy wyjątkowej.
Kara za lekceważenie swoich obowiązków Fel. Str. kop. 50, 

Fr. And. rs. 1.
— Pani A. U. złożyła w naszej administracji portmo­

netkę z pieniędzmi, znalezioną w zeszłym tygodniu na ul. 
Mazowieckiej na stopniu dorożki, w którą wsiadała. Ode­
brać można po udowodnieniu własności.

— Pani Rczaija Grabek złożyła znalezioną dnia 25-go 
lutego na ul. Święiojerskiej portmonetkę z zagrauiczneini 
pieniędzmi. Odebrać można za udowodnieniem w naszym 
kantorze.
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f 8. p. Stanisław Pękosławski, b. prezydujący sędzi 
b. trybunału kaliskiego, ostatecznie notarjusz w Sompolni- 
dnia 23 lutego r. b. opatrzony św. sakramentami, oddał Bog 
ducha, przeżywszy lat 68. Pozostawił po sobie głęboki żt 
w sercach, syna, synowej, wnnków, familji i przyjació 
Pochowany w dniu 26 ym lutego 1887 roku na cmentarz 
św. Hieronima w Sompolnie. —82

f W dniu 1-ym marca r. b. w majątku Wojnowice ■ 
powiecie opatowskim zmarł, opatrzony św. sakramentan 
ś. p. Ignacy Reklewski.

Pokój jego popiołom. —267—
f We środę, tj. dniu 9-go marca, jako w bolesną roc: 

nicę śmierci ś. p. Karola księcia Radziwiłła, odbędzi 
się msza żałobna w kościele św. Andrzeja (pp. kanoniczrl 
o godzinie tO-ej zrana. 2-264-

•f- Dnia 8-go marca, to jest we wtorek, jako w oktaw 
imienin ś. p. Kazimiery z Witkowskich Szmideckięj, oć 
będzie się nabożeństwo żałobne w kościele Narodzenia Najśv 
Marji Panny (po-karmelickim) na Lesznie o godzinie 11-e 
zrana, na które pozostały syn, synowa, córki i zięciowi 
zapraszają krewnych i znajomych. —824-
t W dniu 9-ym marca, to jest we środę, jako w rocznic 

zgonu ś. p. Władysława Dobkiewicza, profesora gimna 
zjum odprawi się nabożeństwo żałobne za spokój jego dusz 
w kościele św. Anny (po-beniardyńskim) na Krakowskiem 
Przedmieściu, na które zaprasza się krewnych, kolegów 
przyjaciół zmarłego. —816—
f W dniu 9-ym marca, t. j. we środę, o godzinie 10-e 

zrana, odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościel 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem 
Przedmieściu, za dusze ś. p. Wojciecha i Franciszki mał 
żonków Kwasieborskich, oraz ich. córki ś. p. Frar.ciszk 
Ujazdowskiej, na które pozostała synowa i bratowa wra: 
z synem zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —82:

f W dniu 8 marca r. b, to jest we wtorek, jako w drngt 
bolesną rocznicę zgonu ś. p. Katarzyny z Chawłowskicł 
Werner owej, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszy­
kach o godzinie 10-ej zrana odbędzie się żałobna wotywt 
za spokój jej zacnej duszy, po skończeniu której nastąpi po­
święcenie pomnika dla ś. p. Symeona i Katarzyny małż 
Wernerów w tymże kościele wzniesionego, na które to ob­
rządki w ciężkim smutku pozostali synowie zapraszają tych 
wszystkich, którzy dla zmarłych życzliwą zachowali pa­
mięć. —817—

-j- Za spokój duszy ś- P- Emmy z Ogrodzieńskich Izdeb­
skiej, jutro we wtorek, to jest dnia 8-go marca, jako ro­
cznicę *eonn, o godzinie 9-ej i pół zrana odbędzie się na­
bożeństwo żałobne w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieściu. —828
t Dnia 8-go marca, to jest we wtorek, jako w dzień imie­

nin ś. p. Jana Brudel, odbędzie się w kościele św. Ale­
ksandra o godzinie 10-ej zrana żałobne nabożeństwo, na 
które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. —827

rOd wczoraj — pisze Journal de Sl. Petersburg — 
telegraf przynosi nam bardzo poważne wiadomości 
z Bułgarji. Niektóre dzienniki nasze zamieszczają 
telegramy takiej treści, że można sądzić, iż tym ra­
zem ruch opinji publicznej przeciwko rejencji i dzi­
siejszym rządom ma za sobą poważne szansy powo­
dzenia. Co się nas dotyczy, musimy wystrzegać się 
przedwczesnego decydowania o znaczeniu tego ru­
chu. Nie przedstawia on istotnie nic niespodziewa­
nego i wszystko kazało się domyślać, że niezadowo­
lenie czy tak czy owak wydobędzie się na jaw. 
Pożądanem wszakże jest, aby naród bułgarski zdo­
łał uniknąć okropności wojny domowej i aby mógł 
rozrządzać sobą samym i przywrócić bez przelewu 
krwi normalny porządek rzeczy w kraju. Anarchia 
panująca w Bułgarji juź prawie od ośmnastu mie­
sięcy, zrządziła narodowi zawiele klęsk, aby od­
tąd nie czuł przez długi czas wstrętu do dalszych 
awantur, jeżeli tylko będzie mógł zakosztować choć- 
trochę spokoju, porządku i praw. Ale podobne od J 
nowienie na nieszczęście nie obejdzie się nigdy bez 
ofiar. Daj Boże, aby one nie spadły zbyt ci^żkiem 
brzemieniem na Bułgarję, jeżeli godzina tego odno­
wienia w samej rzeczy wybiła. Telegramy z dale­
kiego Wschodu otrzymywane przez Londyn, redago­
wane są widocznie w celu zaniep“koJenia nie Rosji 
naturalnie, nie mającej zwyczaju zasięgania, od 
ajencyj intormacyj w kwesi-j*®*’ bezpośrednio ją in­
teresujących, lecz publiczności zagranicznej, mniej 
lub więcej zainteresowanej, Jeanem słowem giełdy. 
W tvch dniach jeden z t0S° rodzaju telegramów 
doniósł, że wielkie masy wojsk chińskich ciągną ku 
granicy rosyjskiej. donoszą o przygotowaniach 
do wojnv świetej, . szykującej się jak się domyślają 
przeciwko Rosji”- Odbija się to naturalnie na kie­
szeniach kljentów, posiadaczy wartości rosyjskich, 
których owe telegramy mają na celu, dlatego, że tą 
drogą tworzy się eoś nakształt widziadła, objawia­
jącego si; w formie spadku papierów, czego też pra->. 
eną szerzyoiclo fałszywych wiadomości. Ale skoro
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tylko pożądany skutek już nastąpił, sama Ajencja 
Reutera i jej inspiratorowie nie będą chyba mieli ża­
lu do nas, jeżeli zaznaczymy, że w naszych stosun­
kach z Chinami nie ma nic co dawałoby prawo wie­
rzenia w uadeszlą w tych dniach wiadomość. Co 
się tyczy emira afgańskiego, to jeżeli jest istotnie 
prawdą, że czyni przygotowania wojenne, to nie 
zdziwiłaby nas wcale wiadomość, że budzą one 
więcej zaniepokojenia w Bombaju albo w Madrasie, 
niż w głównej kwaterze wojsk rosyjskich konsystu- 
jących w Azji środkowej, ponieważ z tej strony ża­
den zamach na posiadłości Abdurrachmana-chana 
nie jest zamierzony.”

W Noskowskich wiedomostiach znajdujemy ciekawą 
wiadomość dotyczącą Bułgarji, Z Bukaresztu mia­
nowicie donoszą temu dziennikowi o przybyciu w 
tych dniach do Sofji dziesięciu oficerów austrjackich. 
„Jaka jest misja tych oficerów, powiada korespon­
dent, dotąd niewiadomo. W dniu 9 tym lutego 
trzech z nich było w Filipopolu. Być m°że, że za­
prosili ich rabusie, może też być, że są poprostu 
przysłani przez Austrję w szeregi armji bułgarskiej. 
Przyjazd tych oficerów urządzony by* potajemnie, 
aby uniknąć rozgłosu.” .

Moskowskija wicdomośti nie zgadzają się na to, 
aby wybory do parlamentu nienaiec^ie£° były świe­
tnym tryumfem rządu.

„Prasa pólurzędowa bardzo umiarkowanie święci 
zwycięztwo, a w*kołach oficjalnych rozumieją to do­
brze, że wybory przyniosły w rezultacie nie zwy­
cięztwo lecz porażkę. Pomimo wszelkich wybiegów, 
pomimo że do urny wyborczej spędzono tych nawet 
co nigdy nie przyjmowali udziału w wyborach, opo­
zycja utrzymała przy sobie prawie połowę wszyst­
kich miejsc, dowiódłszy raz jeszcze, że większość lu­
dności niemieckiej nie podziela polityki Bismarka: 
wybory nie przyniosły dowodu ani podniesienia du­
cha ani gotowości do ofiar.

„Rząd w gruncie rzeczy nic nie osiągnął: będzie 
miał siedmiolecie, które w gruncie rzeczy nic 
nie jest warte, przybędzie z niego na wypadek woj­
ny 40,000 żołnierzy i 144 armat—ale cóż to wszyst­
ko znaczy w wojnie gdzie występują armje pólto- 
ramiljonowe.

„Nie o to szło: potrzeba było hałaśliwemi przygo­
towaniami wojeunemi nastraszyć Francję, zmusić 
ją do zaniechania poważnych i niebezpiecznych dla 
Niemiec przygotowań wojennych. I nie udało się 
pomimo wszelkich pogróżek i zachodów posła nie­
mieckiego w Paryżu hr. Miinstera."

Z ostatniej poczty.
Z Budapesztu, gdzie bawi obecnie cesarz Franci­

szek Józef, donoszą, że tenże przy każdej nadarzają­
cej sic sposobności akcentuje pokojowe zamiary po­
lityki austrjackiej i wyraża nadzieję w utrzymanie 
pokoju, będącego jej celem. Depesza madrycka 
Ajencji Hacasa o istnieniu noty rosyjskiej w sprawie 
wystąpienia Rosji ze związku trójcesarskiego jest 
uważaną za pomysł niezręczny, o. nawet wprost 
śmieszny już choćby dlatego, że związek trójcesarski 
nie był nigdy sformułowanym tak ściśle, ażeby losy 
jego mogły być przedmiotem urzędowych not gabi­
netu petersburskiego.

National Zeitung powiada, że widoki pruskiej no­
weli kościelno-politycznej pogorszyły się. Większość 
komisji izby panów nie zgadza się na poprawki bi­
skupa Koppa. Dzisiaj obradować ma parlament nie­
miecki nad nowelą wojskową. Panuje zamiar nie 
odsyłania jej wcale do komisji, lecz uchwalenia od­
razo w pełnej izbie.

Komisja pruskiej izby panów uchwaliła na posie­
dzeniu z d. 4 go cztery pierwsze artykuły noweli ko- 
ścielno-polityczuej i odrzuciła odnośnie poprawki 
biskupa Koppa. W sobotę obradowano przez sześć 
godzin nad artykułem piątym, dotyczącym zakonów. 
Przypuszczają, że poprawka Koppa i do tego arty­
kułu przyjętą nie została. Zresztą głęboka tajemni­
ca otacza obrady komisji.

Rzymska gazeta urzędowa z d. 5-go b. m. donosi, 
że król nie przyjął wręczonej sobie w d. 8 ym lutego 
dymisji gabinetu Depretisa. Gabinet ten pozostaje 
Przeto w całym swym dawniejszym komplecie.

Przerażenie obudziła w całej Belgji straszliwa 
katastrofa, jakiej uległy kopalnie węgla w Sainte- 
Lesiiće. Stu dwudziestu robotników padlo ofiarą 
Cybuchu gazu.

T £ Ł £ G fl* M Y
„KU RJ E RA W A RSZ A WS KIEGO’.

( Otrzymane w dniu wczorajszym.) 
łludapeszt 6go marca. {Tel. pryw. Kurj. 
•)—W dekgacji węgierskiej toczyły się wczoraj 

°hi'ady nad kredytom nadzwyczajnym. Sprawo- 
*dawca kładzie nacisk na to, że komisja uchwaliła 

kredyt jednogłośnie nie z ochoty do wojny, lecz w 
interesie pokoju. Hr. Apponyi uważa za rzecz wła­
ściwą wypowiedzieć szczerze i otwarcie, że z pou­
fnych objaśnień ministra wojny bynajmniej nie wy­
nika, aby zadanie kredytu nadzwyczajnego nie mia­
ło się przyczynić do spotęgowania ogólnego zanie­
pokojenia. Na usprawiedliwienie kredytu wystar­
cza zresztą oświadczenie ministra spraw wewnętrz­
nych co do możliwości zetknięcia się wzajemnego 
zachodnich i wschodnich zatargów. Wobec tego 
oświadczenia, złożonego pod odpowiedzialnością 
rządową, musimy uchylić czoła. Mówca określa 
następnie pojęcie obrony w ton sposób, że akcja 
obronna zaczyna się nie wówczas dopiero, gdy mo- 
narchja zostanie stanowczo i faktycznie zaczepioną, 
ale już wtedy, gdy interesa monarchji poważnie 
uczują się zagrożone.

Beoetby życzy sobie rozprawy politycznej, ponie­
waż stosunek monarchji naszej do Rosji nie jest wy­
jaśnionym. Mówca domaga się energicznych kroków 
ze strony rządu w duchu samoistnego rozwoju państw 
bałkańskich, przyczem nie należy prowokować Ro­
sji, nikt bowiem na Węgrzech nie pragnie wojny. 
Mówca nie chce doczekać się chwili, w której naród 
ujrzałby się zmuszonym zarzucić rządowi zaniedba­
nie jego obowiązku.

Hr. Andrassy zaręcza w odpowiedzi poprzedniemu 
mówcy, że każdy w tej izbie uznaje chwilę dzisiej­
szą za niestosowną do wszczynania politycznej dys­
kusji. Raczej powinien parlament użyczyć odpo­
wiedzialnemu rządowi swojego poparcia, ażeby po­
wagę jego za granicą wzmocnić. Dzisiaj, gdy cho­
dzi o najpatrjotyczniejszy wydatek, nie można się 
ani targować ani trwożyć. Zadanie nasze ułatwiło 
znacznie expose p. ministra wojny, którego słowa 
zasługują na najzupełniejszą wiarę. Wedle oświad- 
czeń jego, nasza siła zbrojna znajduje się w takim 
stanie, jak nigdy dotąd. To jest fakt wielce pocie­
szający, ponieważ nbezwladnia naszego najgorszego 
wroga: pesymizm.

Prezes ministrów Tisza odpiera ostatnie słowa 
Beoethyego i poprawia je w ten sposób: Spodzie­
wamy się, że jest to ostatnia ofiara, której od nas 
żądają; gdybyśmy się wszakże w oczekiwaniu na- 
szem pomylić mieli, natenczas jesteśmy gotowi dla 
obrony tronu i ojczyzny ponieść każdą ofiarę.

Ogólne, grzmiące oklaski towarzyszyły tym sło­
wom prezesa ministrów, poczem kredyt został je­
dnomyślnie uchwalony. {Aj. póln.)

Peszt fi go marca. (Tel. Aj. póln j — Delegacja 
węgierska jednomyślnie po długiej dyskusji uchwa­
liła kredyt na uzbrojenia. Tisza wyraził nadzieję, 
że nie będzie potrzeba dalszych ofiar pieniężnych, 
ale dodał, że jeżeli tej nadziei nie jest sądzonem zi­
ścić się to wszyscy węgrzy będą gotowi do wszel­
kich możliwych ofiar dla obrony tronu i ojczyzny.

Berlin 6go marca. {Tel. pryw. Kurj. W.j — 
j Norddeutsche allgemeine Ztg. stwierdza ponownie, że 

obawa przed zakwaterowaniem się i kontrybucjami 
armji francuskiej, tudzież innemi ciężarami w razie 
okupacji Alzacji i Lotaryngji przez nieprzyjaciela, 
skłoniła ludność tamtejszą do głosowania za stron­
nikami protestu. Chodziło o to, aby we Francji przy­
jęto wynik glosowania w Alzacji i Lotaryngji za 
dowód stanowczy panowania francuskich uczuć pa­
triotycznych u tamtejszej ludności, tudzież tęsknoty 
do ponownego zjednoczenia się, w którym to kie 
runku ludność golową byłaby najżarhwiej pracować 
od chwili, gdy armja francuska przekroczy Wogezy. 
Wszystko to wzmocniło znacznie stronnictwo wojny 
w Paryżu. Gdyby wojna wybuchła, ludność alzacko- 
lotaryńska byłaby do pewnego stopnia za nią odpo­
wiedzialną; Niemcy nietylko są uprawnione, ale i 
obowiązane policzyć się z tym faktem. W r. 1871-ym 
państwo niemieckio wynagrodziło Alzacji i Lotaryn­
gji wszystkie szkody poniesione przez wojnę. Podo 
bna szczodrobliwość byłaby nie na miejscu i ucho­
dziłaby za slab >ść w wypadku ponowienia się dzi­
siaj wojny Niemiec z Francją.

Jjondyn 6 go marca. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Wczoraj wieczorem odbył s ę bankiet z powodu o- 
twaroia klubu narodowo-zachowawczego. Lord Sa­

lisbury wygłosił mowę, w której dowodził obszernie, 
że położenie polityczne Europy w obecnej chwili 
znowu pomyślniej się z arysowalo. Pomimo silnych 
uzbrojeń się wszystkich państw, stau rzeczy pozwala 
mniemać, że widoki pokojowe stanowczo się zwię­
kszyły. Mówiąc o sprawach irlandzkich minister 
stwierdził, że potrzebne są niektóre zarządzenia, 
zdolne polepszyć dolę ludności tamtejszej. Należy 
wszelako przedewszystkiem przywrócić powagę 
prawu. Mówca spodziewa się, że przy cierpliwości 
i wytrwałości rządowi powiedzie się wskrzesić do­
brobyt Irlaudji. {Aj. póln.)

Huszczuk 6-go marca. {Tel. Ajencjipóln.) — 
Sąd połowy wojenny skazał 9 wojskowych na karę 
śmierci, 5 cywilnych na piętnastoletnie, a jednego 
oficera na trzymiesięczne więzienie. Konsulowie za­
graniczni zbiorowo prosili o odroczenie wykonania 
wyroków śmierci, ażeby skazani mieli czas podać 
do rejencji prośby o złagodzenie kar. O dalszych ru­
chach powstańczych nie ma na teraz wiadomości.

Bukareszt 6-go marca. {Tel. Aj. póln.) — 
Według wiadomości z Ruszczuku, dziś rano rozstrze­
lani zostali nietylko skazani na karę śmierci, ale 
nawet ci z pomiędzy uczestników powstania, którzy 
byli skazani na karę więzienia. Jutro sąd połowy 
będzie sądził podoficerów i żołnierzy,

{Otrzymane dziś.)
Kraków 7-go marca. (Tel. pryw. Kur. IF.ł — 

Doniesienie z Krakowa o odroczeniu wystawy kra­
jowej jest bezpodstawnem. Przygotowania postępu­
ją dalej i rokują świetny rezultat.

Dr. Faustyn Jakubowski, dyrektor wystawy.
W iedeń 7-go marca. {Tel. pryw. Kurj. W, — 

W tutejszych kołach urzędowych zapewniają, że 
oświadczenia hr. Kalnoky’ego w delegacjach o po­
lepszeniu się stosunków, zwłaszcza z Rosją, opierają 
się na najświeższych umowach, które usuwają nie­
bezpieczeństwo wojny. Wobec porozumienia się w 
kwestjach wschodnich Niemcy zmuszone będą za­
chować pokój na zachodzie. Austrja okazuje się 
skłonną do przyzwolenia na czasową okupację Buł­
garji, gdyby ta okazała się niezbędną.

Sof ja 7 -go marca. (Tel. pryw. Kurj'. W.) — 
Zarządzoną została wypłata całkowitych bonów wy­
dawanych podczas wojny za dostawy dla armji, tu­
dzież wypłata całych pensyj urzędnikom.

. Isondyn 7-go marca. {Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Times powiada: Wielkie sobranje zwołanem być ma 
w najkrótszym czasie do Sofji.

Petersburg 7-go marca (Tel. Ajencjipóln.) — 
Nowoje wremja donosi w formie pogłoski, że wpro­
wadzenie monopolu tabacznego zostało w zasadzie 
postanowione. _

GIEŁDA,
Warszawa dnia 7 go marca 1887-go r.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin 55 97*/ 
żądano i płacono 55.80, 55.87!/2, a nawet 55 90 — 
Długoterminowych nie dotykano. W porównaniu z 
kursami sobotmemi, zwyżka wynosi 3u kon. na 
100 rs. r

Na pomniejsze miasta niemieckie krótkoterminowe 
weksle po o5.50 płacono.

Na Londyn 11.34—0 6 k. wyżej żądano i 11.32, a 
nawet 11.321/, płacono.

Na Paryż 45 żądano—bez obrotów.
Na Wiedeń 89 płacono, przy żądaniu 89.25,
Papierami niewielkie obroty po cenach wysokich. 
Listy likwidacyjne 94.60 większe i 94 mniejsze — 

bez ruchu.
Pożyczki wschodnie nominalnie 99.75.
Listy zastawne ziemskie serji I 101.30, II, III i ]V 

101, V 100.60 w żądaniu notowane. Płacić chciano 
za 1—100.15, za V—100.30. Sprzedano pewne ilo­
ści serji I po 101.15, V nieco więcej po 100.35, 
100.40 i 100.45. .

Listy zastawne miejskie 100, 99 i 98.60 za III i 
IV. Za te sztuki 98.30 i 98.35 płacono.

Obligi 94 i 93.75.
Listy łódzkie 96 za I, 95.50 za II i III ser. w żą­

daniu.
Listy wileńskie 5-procentowe po 94 ofiarowano.
Akcje bez ruchu.
Godzina 12. — Usposobienie mocne. Kursa końco­

we płaconoby. Ruch żaden.
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Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 7-go marca 1887 r.

Jak zwykle w pierwszym dniu tygodnia dowozy były sil­
niejsze i kupowano dosyć chętnie.

Stosuje się to więcej do pszenicy, której 800 korcy wy­
stawione na sprzedaż i płacono za wyborowy 8.10, 8.15 
do 8.25 za korzec.

Podobno nawet za wyjątkowo piękne ziarno wyższe je­
szcze płacono ceny—lecz skonstatować tego nie było można.

Białą 7.95, pstrą 7.85 płacono.
Żyta 400 korcy.
Sprzedaż szła z trudnością i z wystawionych na sprze­

daż ilości nie wszystko sprzedać się dało.
Płacono wyborowe 5 rs, 5.10 do 5 15 z odstawą na wia­

traki. *
Jęczmienia mała partyjka 18 korcy po 4.30 sprzedaną 

została.
Owsa 150 korcy po 2.6Ó, 2.75, 2.80 do 3 rs. rozkupiono.
Siana i słomy nie było.

Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.
W piątek w Gdańsku sytuacja nie zmieniła się. Zaofia­

rowanie* było również małe, ruch słaby, nieznaczny. Ceny 
tbwaru tranzytowego utrzymały się, krajowego obniżyły się.

Notowano polską pstrą 126 i 127 funt. 145 m., lepszą 128 
f. 147 m., jasno-pstrą 127 i 128 f. 147 m., szklistą 130 f. 
148 m., wysoko-pstra 130 i 132 f. 150 m.

Żyto bez zmiany przy dowozie umiarkowanym, płacono 
polskie 96, rosyjskie 93 i 95.

Groch polski średni 91 m.
Rzepak rosyjski dobry 170 m.
Koniczyna biała 20 do 48, czerwona 37 m. za 50 kilo­

gramów.
W Paryżu mocniej—pszenica 23.40, mąka 52.10.
W Peszcie również mocniej. Pszenica 9.04.
W Wifednitt pszenica na wiosnę 9.44, żyto 7.13.
W Nowym Yorku pszenica 90*/, c., mąka 3.40.

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi­
czną w dniu 3-im marca 1887-go roku, a niedoręczonych 

adresatom z powodu niedokładnych adresów:
Z Rygi Żaks Orla,—z Płońska Izydor Majzner, — z Poti 

Kitai,—z Marjampola Berlinetblan, — z Rostowa n. D. Ja- 
kowenki,—Włodikawkaza Józef Rotbart,—Moskwy Paskie- 
wicz Żurawia,—z Petersburga Gincbnrgom,— z Petersbur­
ga J. Zzperling,—z Charkowa Blunk,—z Gorszkow Wł. Ra- 
cięski,—z Kijowa Zein, — z Petersburga podracznik Szyl- 
der, — z Majkopa Wachtinrwiej,—z Caricyna Tejtelbaum.

Uwaga. Osoby, życzące sobie odebrać którą z wyżej wymie­
nionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej do­
wód legitymacyjny.

Warszawskie Towarzjstwo Muzyczne.
Program 5-go (257-go) wieczoru muzycz­

nego, We środę d. 9-go marża 1887 r.
Część I-sza. 1) Uwertura z op. Fidelio—Beethowena, wy­

kona orkiestra Towarzystwa. 2) Allegro z koncertu D-moll 
—Rubinstein, odegra na fortep. z tow. orkiestry pani Ade­
la Mackiewicz. 3) Aria z op. Flet zaczarowany—Mozart, 
odśp. panna Józefa Szlezygier. 4) a) Impromtu, b) Barca- 
rolla—Grfinfeld, odegra p. Mackiewicz.

Część Il-ga. 5) Arja—Bach, wykona orkiestra. 6) Dzwo­
ny- Ujejski, wypowie p. Oskar, z tow. fortepianu (marsa 
żałobny—Chopin). 7) a) Sielanka—Delibes, b) Dziewczę i 
gołąb—Zarzycki, odśpiewa p. Szlezygier. 8) a) Loreley — 
Liszt, b) Spinnerlied—Wagner—Liszt, odegra p. Mackie­
wicz. 9) Vogue la galere (na powszechne żądanie) Noskow­
ski, wykona orkiestra Tow. Początek o godzinie 8-ej wie­
czorem. Wejście wyłącznie od strony teatru Wielkiego.

CYRK CINISELU
truppa Alb. Schumanna. Codziennie fFlel- 
kie Przedstawienie. Szczegóły w afiszach 
Początek o godz. 8-mej. (34

(773) Dr Grodzki leczy choroby sekretne^ 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandija 15.

SZAFA I ŁÓŻKA
są do sprzedania zaraz nia drogo. Nowy-Swiat nr 
38. Mieszkania 18. (326)

Płac.

10115

k o p i ej ek

260

94.-

TKANY LECZNICZE Z BERGEN
żółty i biały parowy, oraz

9

Zakład leczniczy hydropatyczno-pneumatyczny

430
300

94.50
94.20

Od 
Od 
Od 
Od 
Od

dr. 
dr. 
dr.

99.15
9915
99.15

825
515
-fi

Cena okowity,
z dnia 7-go lutego 1887 r.

Hurt skład, wiadro rs. 8 kop. 05* 
, garniec rs. 2 kop. 62

785
795
810
500
480

Wartość kuponów:
(Po potrąceniu podatku ekarbotoeg^ 

Listów zast ziemskich 5% kop 99 
Listów c. m. Warszawy kop. 205’/, 
Listów zast. m. Łodzi kop. 166*/, 
Listów likwidacyjnych kop. 101*/4 
Obligów m. Warszawy kop. 190

Pszen. 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt 
„ średnie............
„ wadliwe...............

Jęczmień 2 i 4 rząd. 202 t 
Owies .............. 142 f.
Gryka.............. 202 1
Rzepik letni...............

„ zimowy 212 funt 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki...................
Masło świeże funt . .

B solone pud . . . 
Siana pud...................
Słomy pud...................
Drzewa opał. twar. s. kub.

„ „ miękie „

ter.
u

101.30
100.—
99 —
98 60
98 60
96.—
9460
94.—

d.
m.

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne: 
5% Listy zast. z r. 1869 

„ 99 99 “*•
Listy zast. m. Warsz. ser. I 

n 
ni

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ małe 
Bil. Banku Ces. n I,II i III 
Bos. Poż. Premj. z roku 1864 

„ „ „ 1866
I Pożyczka wschodu, rs. 100
II „ n rs. 100
III „ rs. 100
Listy wileńskie długot. • .

Akcje i obligacje;
miasta Warszawy 
ż. warsz.-w. rs. 100 
ż. warsz.-b. rs. 100 
żel. warsz.-teresp. 
żel. fabr.-łódzkiej 

Banku handl. warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
warsz. Tow. ub. odogn. 
warsz. Tow. fab. cukru 
Tow. f. cukru Józefów 
Dobrze). Tow. £ cukru 
Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Tow. przędz. Zawierć.

Kurs tiełfti wsimlM
Dnia 7-go marca 1887 r.

Pud 
od | do

Żąd. 
£597*/,

11 34
45.—
89 25

Obligacje 
Akcje dr. 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje

mają zaszczyt polecić

Składy Materjałów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 
ulica Senatorska J& 464/5, obok kościoła PP. Kanoniczek, 

ulica Marszałkowska >'• 140, pomiędzy Świętokrzyską i placem Zielonym.

’TSLZgl
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 7-go marca 1887 r.
Korzec 
od | do

?6R

dla chorych przychodzących,
D-rów: Dobrzyckiego i Fritschego.

Obożna M 5,
1. Leczenie ścieśnłonem powietrzem w dwóch gabinetach pneumatycznych, 

oraz stosowanie wielkiego dwucylindrowego przyrządu o dowolnie zmiennem dodatniem 
i ujemnem ciśnieniu, (wysięki pleurytyczne. rozdęcie płuc, astma, katary dróg oddechowych 
bądź przewlekłe, bądź świeżego pochodzenia, cierpienia serca).

2. Leczenie hydropatyczne. Zakład zaopatrzony jest we wszystkie przyrządy 
według najnowszych wymagań nauki: kąpiele parowe, kąpiele rzymskie, kąpiele ogólna 
w obszernym bassenie,^kąpiele wannowe, nasiailowe, natryski (prysznice) o różnych tempe­
raturach, natryski t. zw. szkockie, koce, oraz wszelkie procedury w zakres liydropatjl 
wchodzące (osłabienie ogólne, blodnica, liczne cierpienia nerwowe, początkowe cierpienia 
rdzenia pacierzowego, przewlekłe cierpienia żołądka i kiszek, zastarzałe rheumat.yzmy itd.),

3. Massaż czyli terapia mechaniczna, oraz kombinacja hydropatji z inassażem 
(skrzywienia członków, oraz zgrubienia stawów szczególniej od wysięków zależne, chro­
niczne zaparcie kiszek, neuralgic obwodowego pochodzenia i t. d.).

4. Kąpiele: solankowe, żeleziste, igliwiowe (skrofuły, niedokrewność, osła
bienie ogólne). . • w

5. Inhaloierapia czyli leczenie za pomocą inhalacyj. Zakład posiada przyrządy 
wszelkich systemów i konstrukcji do stosowania wziewań (stany katarafne dróg oddecno 
wych z obfitem wydzielaniem połączone, jamy oskrzelowe, cuchnąca plwocina i t. d.). —7

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

w Handlu Win i Delikatesrt
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa M 9. 12r
Powidła Konfiturowe.
Śliwki suszone węgierskie i francuzkie 
Kawior ziarnisty i prasowany.
Śledzie pocztowe holenderskie i angiel­

skie na sztuki i baryłki.
Sardynki Philippe & Canod i inne.
Sielawy augustowskie prawdziwe 
Łosoś wędzony, Sigi i wiele innych ryb 

wędzonych lub marynowanych, nadto 
SERY: krajowo-Szwajcarski, Litew­

ski, Śmietankowy, prawdziwy 
Szwajcarski, Roquefort, Parmesan, 
Ziołowy, Brie, Comembert, no obecną 

porę postu poleca handel

L WRÓBEL,
Krakowskie-Przedmieście K 27, 

w gmachu Starej Poczty 412R
Nagrodzony najwyższą nagrodą medalem i 

złotym na Wystawie Amsterdamskiej 
Mil nitsij hpislii 

płynny, 
z KrfilRwstiBj fairjii w Tokoi, 

do nabycia w Składach Aptecznych:
PP. J. Mrozowskiego, Miodowa i

„ Ludwika Spiets i Syna, Plac Teatralny. 
W Składach Win, Towarów Kolonialnych 

i Delikatesów:
PP. W. Czerski i S-ka, Nowy-Świat

„ Fr. Krupecki, Leszno.
„ J. Krupska, Plac Ś-go Aleksandra. 
n A. Kłębkowski, Marszałkowska.
„ Wł. Milller, Wierzbowa.
„ A. Pollack, Nowy-Świat.
„ A. Stępkowski, Plac Teatralny.
„ Sowiński & Szulc, Długa.
„ E. Szpądrowski, Podwale.
„ A. Wnorowski, Twarda.
„ A. Wnorowski, Nowolipie.
„ L. Wróbel, Krakowskie - Przedmieście, 

Stara-Poczta, oraz we wszystkich Skle­
pach Stow. Spoż. „Merkury”, po cenie Skła­
dowej za cały oryginalny Flakon rs. 1.

Zamówienia przyjmuje Wł. Lipiński, 
Podwale J6 17. 409r

L 0 K A L 
od 15-tu lat zajmowany na 

CHAMBRES GARNIES, 
mieszczący się w osobnej dwupiętrowej 
oficynie domu Nr 36/1299/300 przy ul. 
Nowy-Świat, a złożony z 18 tu poko­
jów, kilku piwnic, oraz pralni w sute 
rynie, jest do wynajęcia od 1-gTO 
Kwietnia r. b. Wodociągi i zlewy 
ua każdeiu piotrzozaprowadzone. Wia­
domość u stróża. 408 i

Kaucjonowane Biuro Nanczycielslie
ANNY DAMERAU,

Krakowskie-Przedmieście 38, wprost Soj 
skiego placu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli, obojga płci tak 
krajowców jak i zagranicznych, Bony róż­
nych narodowości i Korepetytorów. 400 

OGŁOSZENIE. 
Otworzyłem w Dobrach Otwock 

70 WŁÓK LASU
wszelkiego odzaju drzewa i są donabycia na 
miejscu w Administracji lasu w poręb „Oko­
lą” 4 wiorst od stacji Otwock D. Z. Nadwi­
ślańskiej odległej. Obstalunki nad 1,000 ru­
bli przyjmuje i właściciel przy ulicy Ptasiej 
Ja 4 w Warszawie, między 9—10 rano. 407

Jankiel Blass.------- --------------------- — .-4
Za 15 rubli ratami.

•8TUAioist( yvzsviSz
feSotu tnieiuupbż imefoms oz Xjatqoj 

•Amóu 6V W uuiBJOłłfeia

•v-Lvana o
■louiEoy A(oj(zs lomopfezH 

lotJjSMBzsjByjA. (euzoiaoSepoj Ape^j 
aoqoAV uimuzSo jUMBpz lo^ouiofuuz fofoMs 
ez iLirną •urołitiątpuą ejuzoifiąutd 1 oiuzo 
-Kjaaoaj oSaueMoąytguMąAM op ?iso{3z fits 
Xzout ‘oSauięmpod n|eui9)sAś SnjpoM 
'j[j9}|Błji|3iig laMopej) 

otuzoiiąwd
I sjuzoXjawai fits p^zanuu jbnSBid
379 ‘iluetej i|qru gt bz I

RESTAURACJA ’ 
wraz z Salą Koncertową, 
z komfortem urządzone, wśród letnich do­
mów, są zaraz do wydzierżawienia przy sta­
cji kolei Nadwiślańskiej, „Jabłonna,. Wia­
domość w zarządzie administracji letnich do­
mów ul. Krakowskie-Przedmieście Jś 32, co­
dziennie od godziny H-ej rano do 2-ej po 
południu. 387

Mi
win i farb, do sprzedania w mieśc'e gu. 
bernjalnem, wartości około 15,000 rs.— 
■Wiadomość: w składzie win PP- Simon 
i Stecki na Krakowskiem-Pr«e(*m- 327R

25 kop. f. Karmelków
w 10 gatunkach,

50 kop. f. Czekoladek \
nadziewanych, z pudełkiem,

50 kop. f. fruits glassó,
poleca fabryka

B. M. oniegockiego.
ul. Sonat°rs^a 28, gdzie Redakc.i^* 

Kuriera Porannego, w podwórzu, l

DOM Z OGRODEM !
i kilku lub kilkunastu morgami ziemi, wo * 
dą i łąką do sprzedania. — Wiadomość n p . 
Krajewskiego w Magazynie p. Gerlacha, przj 
Ulicy Czystej.
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, ,, ,, n - -- . . ItaBtirj, Vacunetry, Talprtas metry, W mosiężne, Wofloskazy, Zejarj
Zakładów P rzemy stówy eh kontrolujące, z fair, c. w. Julius B ancie & C" ffleraetmu

po cenach fabrycznych sprzedają 
REMB1ERZ & JANKOWSKI, 

W .VAR&ZAWIE.
Marszałk owska JŁ lii. 313R

FABRYKA PRAWNA
R. Wejcherta i B. Szemplińskiego, |

przy ulicy Nowy - Świat Pot* 26, w Warszawie..
wykonywa z kompletnem urządzeniem roboty nastgpujp.ee:

Wodociągi, Zlewy, Waterklozety, Kanalizacja, Drenarskie, j 
Studnie artezyjskie (świdrowe), murowane i drewniane, Gazowe, Mechanicz- | 
ne, Sikawki pożarne i ogrodowe, Pompy żelazne stałe, przenośne, jedno i | 
dwu-cylindrowe, Świdry reczne dla próby gruntu i t. p oraz przyjmuje zamó­
wienia na reperacje, przeróbki i stałą konserwację urządzeń wodociągu* 
wyeh i wszelkich innych w zakresie robót hydraulicznych.

Posiada na składzie i sprzedaje P° cenach fabrycznych: rury żelazne 
wodociągowe i zlewowe, ozaz wszelkie mue przybory i odlewy do robót Wodocią­
gowych, Kanalizacyjnych i Bndowlanycb, z fabryki machin i odlewów da­
wniej K. Rudzki i S ka w Warszawie. 300

342R

21R

kr ' "*“UU,DOSC W fit
Marszałkowska róg F
_________ 3433 ś'w

Potrzebna ho™ n.ielJłk1a, do dwojga dzie­
ci,. na ulicę Widok M 14, 1-sze piętro, lo­
kalu M 3.  3592

ce 
fl

a

o 
CD 
O 
to 
p

Ważna wiadomość dla PP. Restauratorów.
Jest do wydzierżawienia liokal na Iłestaurację, na bardzo 
dogodnych warunkach, w każdym czasie.—Wiadomość: ulica Długa 
Nr 29, u rządcy. 386

dawniej
Wasilewski i Pilaskł

w Warszawie, Nowo-Senatorska M 5, w Kijowie, Kreszczatyk ?& 12, 
wyszły i rozsyłają, się na żądanie bezpłatnie. 295R

ta

CMI IMIlffl TB
SMi Nasion, Narzędzi i Maszyn Rolniczych

Uczeń wolontariusz potrzebny do denty­
sty Goldstein w Radomiu. Bliższa wiado- 
mość t&mż6. 3588

Panny kompletnie zdatne i do nauki, po- 
trzebue zaraz do pracowni sukien F. Gnia­
zdowskiej, Szpitalna M 6. ______ 3593

iządca młody, energiczny, poszukuje po- 
jsady w większym majątku. Biuro aauezy- 
.elłkie Jasińskiej, Bergń Mł KJ

Potrzeba jest 2-ch czeladników ślusar­
skich, umiejących dokładnie trajbowad rę­
cznie liście i rozety z blachy żelaznej.— 

Wiadomość w Warszawie, ulica Ciepła 12, 
u WŁ Gostyńskiego. __________532

—o—
Porter angielski.
Wina zagraniczne.
Wina krymskie i kaukazkie.
Wiua węgierskie na garnce, 

po cenach umiarkowanych. 398R

Nauka i wychowanie.

Loteryjka historyczna w portretach, wy­
kończoną została w nowem wydaniu i jest 
l|u nabycia w nowo otworzonym sklepie A. 

J* Wiśuiakowskiego, Trębacka róg Nowo- 
^gatorskiej M 2. 17

Centralna Fabryka Gorsetów
„Aux Quatre Saisons,”

WIERZBOWA w 6.
Specjalny punkt do obstalunków.

Poleca na sezon wiosenny wielki wybór gorsetów 
z długiem! taljami, w różnych kolorach jakotez ga* 
tankach, które sprzedaje po umiarkowanej cenie.

„AUX QUATRE SAISONS.”
Wierzbowa Na 6. 293R

analizowany i uznany przez Władze Lekarskie 
w Petersburgu i Moskwie.

l Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy, przez wywier- 
» cenie pnia tejże, od najdawniejszych lat jest jak najdoskonal­
szym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według 
^przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. 
^fkórvr |W¥2 lub illne ™ejSCa
i skóry, nazajutrz juz naskórek się wygładza, przez co ' płeć staje się nadzwyczaj białą* i delikatną-Balsam 

ten wyrównywa zmarszczki na twarz’ oraz znaki oTpowe, na­
dając jej kolor młodości, skórze nadnie białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, czer­

woność nosa, węgry ii imąe nieczystości skory .-Cena kłoika wraz z przepisem 
rs. i kop. 50. Dra Pr. Lengiel a Mydło Benzoesowe, sztuka kop. 50. 

Do nabycia we wszystkich perfumerjsch, składach aptecznych i zakładach fryzjerskich.

W Handlu Win
i Towarów Kolonjalnych 

pod „BACHUSEM” 
w warszawie, 

ulica Marszałkowska M 102 (róg Widok).
Codziennie przez cały post

S Stokfisz po kapucyńsko. 
Sandacz po Badziwiłowskn.

Ważne dla pp. Stolarzy,
* dla fabryk

Fortepianów i JPosaćLzek,
** mam na sprzedaż

Klon, Jawor, Dąb, Brzost
w różnych kolorach.

Zgłaszać się można pod adresem: Radziwiłłów, gub. Wołyńska, kantor W-go Czo- 
wnowskiego do Smolawy. 391

(Specjalnie uzdolniony bucbhalter w pro- 
& wadzeniu ksiąg i obliczeń bilansowych i 
korespondent niemiecki, poszukuje odpowie­
dniego zajęcia na godziny. Wiadomość w 
cukierni „Halina," ulica Marszałkowska r 
Świgtokrzyzkiej. _____

Panny zdatne do haftu białego oraz do 
maszyy, potrzebne są zaraz za dobrem 
wynagrodzeniem do magazynu bielizny E. 

Rogozińskiej, Elektoralna 45. 531
Bo pracowni sukien i okryć Piekaczyn- 

skiej, potrzebne są panny podrożą* i do 
nauki, mogą być ze wszyitkiem za stoeo»uą 
umową. Grzybów M 3, nieaakania 36 496

ktudent uniwersytetu udziela lekcje, spe- 
M^jnlnie języka rosyjskiego. Świętokrzyzka 
<_48, mieszkania 4. — J. G. 6529

Transport świeżych Nasion pastewnych, okopowych, traw, le­
śnych, jarych zbóż siewnych w wyborowych i wypróbowanych 

gatunkach, poleca n0W0-Zał0Ż0ny

SPECJALNY SKŁAD NASION

K. WASILEWSKIEGO,
J dawniejszego współwłaściciela i założyciela firmy K. Wasilew- 
I ski & Piiaski.

Miodowa 18, w Warszawie, Miodowa I8,*^£f
są naprzeciw byłego pałacu Arcybiskupów.
►3 Cennik nasion, który w tych dniach rozesłanym zostanie przy Gazecie Rolniczej, 
pl Hodowcy, Wieku, Słowie, Gazecie Polskiej, Kraju, Gazecie Warszawskiej i Kurjerze 
ia Warszawskim, na każde żądanie przesyła się franco pod opaską odwrotną pocztą.

Proszę zwrócić uwagę na mires:
Adres pocztowy: «K. WASILEWSKI*), Warszawa.

S , telegraficzny: «KWASILEWSK!», Warszawa. 408R

es
Telefonu M 52Ś.

student rosjanin życzy sobie dawać lekcje 
Mbfywatnie. Mazowiecka Ni 7, m M 1, W 
<]edzificu.____________________ 515
potrzebny na wieś nauczyciel z niemie- 

‘jr0*'10, do ncznla klasy 4-tej. Elektoralna 
|<I_feieszkania 15, od 12 do 2-ej. 3585
A?R?e,Bkie8° J?zyka lekcje udziela an- 
Ś2Ez dyplomem. Marsiałowska 147, mie- 

17, ed 3-4. 8616

Młody człowiek poszukuje miejsca prakty­
kanta w gospodarstwie wiojskiem. Złota

A*! 38. mieszkania 1, 3595
potrzebny Jest uczeń do stolarza. Nowo- 
F Wiejska A 28- 3563

Skład Sukna p. f. L BLUMENTHAL,
Żabia Xr 3,

S poleca się Szan. Publiczności z wielkim wyboremjFBTTSZÓ W!
różnego gatunku, oraz najmodniejszych kolorów.

Dla PP- Handlujących sprzedaż odbywa się po cenach fabrycznych. 380

Magazyn OKRYĆ DAMSKICH
przy ulicy Długiej M 47, róg Bielańskiej, wprost Nalewek.

Mam honor douieść Sz. Publiczności, iż mój nowo-otworzony Magazyn okryć 
damskich, syberynowych, pluszowych, aksamitnych, jedwabnych, korto­
wych i dziecinnych, zaopatrzony został na sezon wiosenny w świeży transport podiug 
ostatnich żnrnali po cenaeb nader umiarkowanych. Mam nadzieję, że Sz. Publiczność bę­
dzie zadowolona tak dobrym towarem jak i tanią ceną. uszanowarn^n

Posady i prace.
fbegielnia parowa w Będzinie poszukuje 
(Jćwóch palaczy do pieców Hofmanowskicli. 
Kucharka dobra, osoba cicha, z dobremi 

świadectwami, potrzebna od 1-go Kwie­
tnia do 2-ga państwa. Świętokrzyska M 25, 
mieszkania 11. 3579 Maszynistka kompletnie uzdolniona do 

bializny męzkiej, może mieć zaraz stałe 
zajęcie. Marszałkowska 129, w sklepie J. 

Billing-______ ________________ M45
R oszukuje się subjekta lub bufetowej z 
J kaucją 1,000 rs., na dobrych warunkach 
i do korzystnego interesu. Oferty składać w 
kantorze Kor, Warsz. pod „Wężyk.“ 3140 
potrzebną jest zaraz kasjerka, w średnim 
r wiekn, z dobrą rekomendacją. Wiadomość: 
Świętojerską M 16. miesz.k. M*7. 3570

Upinaczka zdolna, oraz panny do okryć 
i staników za dobrem wynagrodzeniem 
potrzebne zaraz do magazynu. Bracka 10. 

“iotrzebna piastunka w średnim wieku. 
, do dziecka jednorocznego. Zgtosić się ze 
świadectwami na ul. Mazowiecką 4, mie- 
szkttnia 8, w godzinach przedpołudniowych.
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Sklep spożywczy w dobrym punkcie, do 
sprzedania. Leszno JA 1. 3513

W drukarni Kur era H ar<

Meble za bezcen! Garnitur czarny orze­
chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze­

slong, firanki. Chmielna JA 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską, i Bracką. 3483

Z powodu wyjazdu kawiarnia do sprze­
dania zaraz za 120 rs., mieszkanie tanie, 
w0Jpciąg i zlew w mieszkaniu. Twarda 48.

(Fortepian krótki czarny Hoflera. 7 oktaw. 
f Twarda 61, mieszkania 15, od 10—4. 3717

Apartamenty 7—8 pokojów zkonfort e m, 
ta wszystkiemi wygodanr, od 1-go Lipca 
Smolna 25. 3332

Sprzedaję tanio!!! Otomany, szeslongi, so­
fy. Elektoralna JA 43. Tapicer Okoń. 3484

Potrzebna jest panna podręczna do dziu­
rek. Ulica Ciepła JA 7 stary, 9 nowy, mie­
szkania 18. 3713

((•kończy wszy szkołę realną, poszukuje 
^jakiegokolwiek zajęcia. Wiadomość u rząd- 
ey. Pawia 25. 3658

t okój ładny, obszerny, umeblowany, do 
r wynajęcia. Ujazdowska JA 6, mieszk. 15, 
od 9-3. 3279

Do wynajęcia rozmaite mieszkania. Staj­
nia na parę koni i wozownia i skład wę­
gli. Do sprzedania: agrest, porzeczki i n a- 

liny w dobrym gatunku. Wiadomość: Kru­
cza 4. u właściciela. 3680_____

Kto ma do sprzedania dom choćby drewnia­
ny, w miejscu handlowem, ruchliwem, ze 
sklepem zdatnym na handel dla rzeźnika, 

w cenie od 10 do 13,000 rubli, bez pośre­
dnictwa. Oferty z opisem proszę składać w 
kant. Kurjera Warsz. pod napisem „Dog*.* 

agle wiedeńskie do sprzedania. Ulica 
Oboźna JA 4.

poszukuje się zarządzającego majątkiem 
IT ziemskim w bliskości Warszawy, z kau­
cją 4000 do 5000 rs. Zabezpieczenie hypotecz- 
iie. Wiadomość Widok 20, m. 3, od 11 do 1 
godziny z południa. 3716

Po zwiniętym zakładzie cukierniczym są 
do sprzedania rzeczy platerowane, szkła, 
porcelana, urządzenie sklepowe, szafy i t. d. 

Obejrzeć można: Kozia JA 28. 3426

3276 
Wspólnik potrzebny z udziałem w pracy, 
■ z kapitałem 2,250; tamże miejsce z kau­
cją 1,000 rs. Wiadomość: kiosk, plac Zielony.

ęubjekt uzdolniony w interesach handlo- 
ywych i jako ajent był w rozjeździe, ro­
biąc korzystne interesa, na dowód czego ma 
świadectwo domu handlowego, życzy sobie 
dostać miejsce subjekta lub ajenta, ponie­
waż z prowincją ma obszerną znajomość.— 
Wiadomość Piwna JA 11, u p. Radzewicza,

HiTasrle do sprzedania. — Ulica Leszno 
IB JA 18. 3575

Człowiek zdolny, obrotny, b. urzędnik, 
lat 34, od roku zostający bez zajęcia, ma­
jący troje drobnych dzieci, z których dwo­

je chorych, starą matkę i od paru lat cięż­
ko chorą żonę, wyczerpawszy wszelkie za­
soby i wyprzedawszy wszelkie ruchomości i 
garderobę, pozostaje w rozpaczliwem poło­
żeniu. Znający język polski i rosyjski, po­
siadający piękny charakter pisma, mający 
poważne referencje i poparcie znanych i wy­
soko postawionych osób, uprasza uprzejmie 
WW. PP. filantropów i chlebodawców o ła­
skawe ofiarowanie mu jakiegokolwiek zaję­
cia za skromne wynagrodzenie, aby tylko 
ze swą nieszczęśliwą rodziną mógł opędzić 
się śmierci głodowej. Oferty uprasza skła­
dać w kantorze Kurjera pod adresem: „Pra­
cownik”. 509 

■potrzebny zaraz uczciwy, zdolny, poje- 
| dynczy człowiek, ładnie piszący, dobrze 
obznajmiony z rachunkowością i jeżykami 
ruskim i niemieckim jub jednym z nich, ka­
ucja lub poważne rekomendacje konieczne. 
Pensja rs. 300 i mieszkanie bez mebli. Ofer­
ty własnoręczne z krótkim curiculum vitae, 
świadectwami w kopji i jeżeli można foto- 
grafij, proszę składać w kantorze pod adre­
sem „Mieszkanie rs. 300”; zapewniam dys­
krecję i całkowity zwrot każdej nadesłanej 
oferty.___________________________ 3701

Kupno i sprzedaż.

Masło i sery litewskie, wyborowe. W«. 
recka 9, m. 5, od godz. 9 do 1-ej. 7

Restauracja do sprzedania za przystępną 
f?cene. zaraz lub od 1-go Kwietnia roku 
1887. Wiadomość Nowo-Senatorska 8, stróż 
wskuże. 3583

Duży majątek ziemski do wydzierżawie­
nia. Wiadomość: Wspólna 50, m. 5. 3280

•y powodu słabości jest do odstąpienia w 
Akażdym czasie kawiarnia. Wiadomość: ul. 
Bracka JA 5. 3311

Pożądany jest wspólnik z udziałem czyr,- 
I nym, może być nie fachowy w interesie 
wyrobionym, nadzwyczaj korzystnym, bez 
ryzyka, dającemu przeszło 100 procent czy­
stego zysku' Kapitał potrzebny około 2-ch 
tysięcy rubli nie jednorazowo, w minrę po­
trzeby. Oferty upraszam składać w kanto­
rze niniejszego pisma pod JA 2,(00. 3627

Lokale.
Taraz do wynajęcia kwartalnie pokój urnę-. 
/.blowany, (opał, lokaj). Marszałkowska 142, 
mieszkania 3, pierwsze piętro. 3659
Uokój z kuchnią, przedpokojem, z tego- 
I czesnemi wygodami, na dole, od frontu, 
do wynajęcia od 1 Kwietnia. Wspólna 32, 
mieszkania 1. 3664

Plac Teatralny nr. 4/ćic (nowy 9) ^onojeuo Ifeaaypoo BapiMM*
Za Redaktora Francuzek Clsrawski. — Wydawca Gustaw Gabofhnait

Mopsy małe czystej rasy do sprzedania, 
oraz 2 suczki odchowane. Żurawia JA 6, 
mieszkania 5.  503

Pianino zagraniczne w wyższym gatunku, 
oraz skrzypce Kremońskie Amati do sprze­
dania. Hotel Lipski, Bielańska JA 26a, z:a- 

na od 10 do 1 i po południu od 4—6. 3692 
Mebli garnitur mało używany, urzędowej 

roboty, za pół ceny zostawiono do sprze­
dania, lampa stołowa i salonowa z tulipa- 
nem. Czysta JA 6, u tapicera.3719

Siarnitur mebli, łóżka, tualeta, kredens, 
Istot, krzesła, szeslong, otomana, biurko. 
lica świętokrzyzka 39, mieszk. 2. 3714

Interesa liandl. i majątk.

Apteka do sprzedania. Wiadomość u wła­
ściciela w Pajęcznie, pow. Nowo-Radomski.

Osoba mająca ładny charakter pisma, po­
szukuje przepisywania. Chmielna JA 29 
nowy, mieszkania 6. 3704

Blo odstąpienia sklep z towarami kolo- 
Unjalnemi i winami. Kapitał wymagany o- 
Kolo 3-ch tysięcy rubli. Bliższą wiadomość 
udzieli p. Augustynowicz w składzie hurto­
wym pp. Franciszek Fuchs i Synowie, uli­
ca Miodowa Au 16. 2853

M preterzy zdolni potrzebni są zaraz do 
Jłjabr. kapeluszy słomkowych R. Fischhaut 
1 J. Cukier, Tłomackie 9, 3715

Młoda dobrze wychowana muzykalna oso­
ba umiejąca gotować, życzy miejsca go­
spodyni u pojedyńczej osoby, bez wynagro­

dzenia. Oferty dla „Amelji“ przyjmuje kau- 
tor Kurjera Warszawskiego. 3699

Ogarów para tanio do sprzedania. Elekto­
ralna JA 32, wiadomość u stróża. 507

Szafa orzechowa 1 dębowa rozbierane, szaf. 
ki do łóżek, serwantka i stół, dębowe.—

Ulica Wróbla 9, u stolarza.3479

Maszyna 
nia. Now
sprzedania za .-»<» rs. miKpia puńczo- 

głsziiteza. l bmielua Au 70 nowy m 1 3256

Wyprzedaż przez dni 7. Kapelusze zimo­
we i wiosenne eleganckie po cenach ni­
żej kosztu poleca magazyn Emilji Stypiń- 

skiej, kapturki dziecinne oraz żaboty i ne- 
gliże. Rymarska JA 14, Czysta JA 6. 3674 
Pianino zagraniczne nowe, futro damskie. 

Ws|óina 2, mieszkania 11,3687

Ho wynajęcia w każdym czasie za roga- 
JJtką Jerozolimską na 1-ej wiorście, lokal 
fabryczny łok. f~l 360 z zabudowaniem na 
skład, mieszkanie składające się z pięciu 
pokojów i kuchni, stajnia i wozownia, za 
bardzo nizką cenę. Wiadomość: Chłodna JA 16, 
w zakładzie ślusarskim._______535

Do wynajęcia zaraz szopy, mogące słu­
żyć na magazyn, lub stajnię i wozownię, 
przy ulicy Chłodnej JA 16. 536

Skład węgli na pierwszorzędnej ulicy, z 
wejściem od dwóch ulic, do sprzedania. 
■Wiadomość: Zimna JA 4, Apfelbaum, pomię- 

dzy 4-tą a 6-tą, 3648 
Mógłbym pożyczyć do 10,000 rs. na ma- 

jątek ziemski zaraz po nowem towarzy­
stwie, z warunkiem objęcia tegoż majątku 
w administrację za procent od dochodu. O- 
ferty w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod lit. W. M. 3238

ftubli 8,000 do odstąpienia na pierwszym 
[jnumerze hypoteki domu wartującego ru­
bli 20,000, w Włocławku. Bliższa wiado- 
mość w Włocławku u Leona Bojańczyka, 
nosesja JA 68 Nowolipki, łokci  6,810, 
“frontu łokci 100, jest do sprzedania.— 
Tamże ogród do wydzierżawienia._____ 1760
Plac do sprzedania tanio, 12,000 łokci 

kwadratowych, zdatny na fabrykę. Wia- 
domość: Nowy-Świat 53, sklep niciarski.

Kto ma do zbycia 4 altany w dobrym sta­
nie. Wiadomość u tapicera, ulica Długa 
hotel Polski.________ _ ___________ 3350

Jaja rozpłodowe z kaczek pekińskich i kur 
y francuskich, dużego gatunku, są do sprze­
dania przez parę tygodni. Wiadomość: uli­
ca Wierzbowa JA 5, mieszkania JA 9. 3266

Mieszkanie do najęcia przy familii, dla 
osoby płci żeńskiej, przyzwoitej. Wiado­
mość: ulica Nowo-Senatorska, domu JA 3, mie­

szkaniami^,______3578__________________

Doniesienia rozmaite.

"j ądane jest zaraz mieszkanie, złożone z 
fcdwóch pokojów, kuchni, zlewem, wodocią­
giem na piętrze, (ulice:) Jerozolimska, No­
wogrodzka, Żurawia, Wspólna. Wiadomość 
przyjmie p. Mnrjański, Chmielna 29. 538 
6 pokojów, pierwsze piętro, od Kwietnia 

Wspólna 4, od placu.______ 3577
I adny lokal za nizką cenę, od 8 Kwietnia. 
L4 pokoje, przedpokój, pasaż, kuchnia etc. 
Elektoralna 28. mieszk. 15._____ 3584_____
Trzy duże pokoje, przedpokój, kuchnia na 
| parterze do najęcia zaraz, z powodu wy­

jazdu. Elektoralna 28 3611
ii otnek z ogrodem na letnie mieszkanie 
tfod 1-go Kwietnia, albo na mleczarnię w 
Waiszawie. Wiadomość: Nowy-Świat JA 37, 
w magazynie mebli.3416

Meble, garnitur, szeslong, szafa, stół, krze­
sła, biurko, lustro, stoliczek do kart, ko- 
zeta, 6 krzeseł francuzkich, za bezcen. Zło­

ta 29, stróż wtlcaże. 3422
Desenie Vp7óby do koronek klockowych? 

Sklep Roszkowskiej, Niecała 12. 3632

Do sprzedania garnitur mebli, kanapa, 
2 fotele i 6 krzeseł. Ulica Chłodna JA 30, 
wiadomość u stróża. 537

Fortepiany Kralla, Hoffeia, Kerntopfa, 
sprzedaję ratami najdogodniejszemi. Je­
rozolimska 25. Strzelecki. 3 >05

Maszyna W hetera Wilsona do sprzeda­
nia. Nowolipie 70/74, m. 7. 3587

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, biurka, 
szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­

nackiej i Nowego-światu, stary 64/58, wej- 
ście pierwsza sień z Ordynackiej, mieszk. 5. 
treble, różne garnitury, otomany, szeslon- 
n|gi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze­
dają po niepraktykowanie nizkich cenach. 
Krakowskie-Przedmieście JA 6, obok Koper- 
nika, lewą oficyna, drnga sień, m. 11. 3695 
Kupuje: książki, sztychy, obrazy, porcela­

nę, kryształy, makaty, szale, pasy, dywa­
ny, zbroje, meble, biżuterję, bronzy, wszel­
kie przedmioty starożytne i nowsze, oraz 
przyjmuje do sprzedania w komis księgarnia 
B. Bolcewicza, Saski Plac JA 5. 1559
Hgeble orzechowe jedwabną brokatelą kry- 

z pokrowcami, mało używane, za 160 
rubli. Hoża 64, mieszkania 1. 482

Bo wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. lokal, 
z 3-ch pokojów, sklepu, kuchni i t. p., na 
restaurację Inb inny zakład, oraz tanie mie­

szkania kawalerskie. Mokotowska 59, (róg 
placu Trzech Krzyży).___________ 3442

o wynajęcia pokój przy familji, dla 
o-oby pici żeńskiej, z całodziennem ży- 

ciem lub bez. Dobra 51, mieszk. 3. 3603 
6klep duży z oknem, oraz 2 pokoje i ku- 
Bjchnia za rs. 500; sklep z pokojem rs. 240. 
Leszno 23, wprost apteki. Sklepy mogą być 
połączone w jeden.  3619
11° wynajęci3 5 pokojów, przedpokój, ku- 
IJciinia, piwnice, stajnia, wozownia, lazem 
lub oddzielnie, rocznie albo na lato, od 1-go 
Kwietnia. Marszałkowska JA 8. Willa ta z 
ogrodem jest do sprzedania, na bardzo do­
godnych warunkach, razem lub częściowo. 
Wiadomość u właściciela, Krakowskie-Przed­
mieście JA 89, 3-cie piętro, między 5-tą a 6-tą 
wieczorem. 3720

Przedmieścia, przyjmuje wszelkie reperacje, 
Obiady prywatne, zdrowe, warunki dogo­

dne. Nowy-Świat JA d. 22. m. 13. 3289
| etnie mieszkanie; garnitur mebli i gar- 
I deroba damska tanio do sprzedania. Hoża 
“ 7. mieszkania 20. 3527_____

hodzicki Jan, ulica Bednarska JA 11 nowy, 
tanio oprawia obrazy olejne, olejodruki, ry­

ciny, fotografje w ramy, od najtańszych do 
najwykwintniejszych. Zlecenia spełnia dokła­
dnie i punktualnie. 497
Do wynajęcia pokój z przedpokojem, oso- 

bnem wejściem. — Tamże do sprzedania 
tremo, dywany i t. p. rzeczy. Twarda W, 
mieszkania 24. 3626 
Za 5 rs. udzielam lekcje kroju, nsjJeP'!*’ 

francuzką metodą. Nowogrodzka L “
szkania 14, 2-e piętro, od god, 3-eJ^__A2L- 
Z zezwolenia rady lekwSiSTjJ^kn- 

na mieszkanie osoby interesu
szerka M. Ring- Marjańska L.—, j ------

 
UdTaWoby sSdzieVajjSs 

ktoralna 10. _ 3700---- pT
Uamkt z ó-tyg^^y? Pokarmem, "i- MK^chmaln^ 43., wiadomość u stróża. 
«r>7k7wańie_™°*’11’ fortepianów, solidni’ QP ip”W^l-ład opakowań. Maków, Solnałg: 
AfTikafpie^ w?żcl: biały> z czarnen?i >». 
Zfami "W dłngie, czarne. Uprasza się 1 
H?aweg° znalazcę o odprowadzenie na ul 5 
nługą 46, mieszk. 50, za nagrodą. °2>- 
Psa zbłąkanego, wyżła brązowego, « 

parni białemi, obrożą kutą 7
żna odebrać za zwrotem kosztów. Ci P 

mieszkania 57-Werowska.-----
22 ^eBDJUl (7 Mapi*) 100 i c

pjsoba uzdolniona w krawiecczyznie po- 
gjsznkiije zajęciu w domaeh prywatnych na 
dnie. Wspólna Jv'i 13, mieszkania 26. 3678
fe: olrzebną jest >anna kompletnie uzdol- 
p nioiia do ubierania kapeluszy, także zdol­
ne podręczne. Wiadomość Marszałkowska 

114. iv magazynie mód. 3669
GjV.soba inteligentna ze wsi, w średnim wie- 
ęi.';.’.u, poszukuje od 1-go kwietnia miejsca 
sklepowej, kasjerki lub zarządu domu, mo­
gąca złożyć rekomendacje osób znanych w 
Warszawie. Oferty proszę składać w kan- 
torze Kurjera Warsz. pod literami M. M.

||iosk ozdobny w stylu bizantyjskim, trzy 
||łok. kw., do sprzedania. Wiadomość: Kar­
melicka JA 24, w aptece. 3589
CiTtoby miał do sprzedania szale damskie i 
IVraiicuzkie koronki nowe, stare i meble 
starożytne. Proszę się zgłosić na plac Re­
sursy Kupieckiej, drugi sklep od rogu.— 
R. Apfelcweig. 3287
“j a bezcen do sprzedania! Zegar i biurko 
Igrające, obrazy, akwarelle i różne staro­
żytności. Leszno 39, mieszkania 13. 3425
fortepian w zupełnie dobrym stanie, dla 
1 braku miejsca sprzedam tanio. Polikier, 
Karmelicka 23. 506
Tanio! Meble, kanarki, firanki. Widok 24, 
1 mieszkania 15. 3309
STracka JA 17, m. 3. Masło świeże 2 razy 
^tygodniowo nadsyłane, w opakowaniu fun- 
towem, kop. 50 funt. 3120
jftio sprzedania meble Simlera wyściełane, 
Uszesloiigi, fotele, szafy jesionowe, kufer i 
kuchenne sprzęty. Piękna JA 16, róg Moko­
towskiej. 3317
Lianino nowe i używane, oraz fortepian 
B z angielską mechaniką do sprzedania; 
tamże można się egzercytować. Chmielna 7. 
Nowicki. 3523
Pęczka duża dębowa po okowicie, w bar- 
yjdzo dobrym stanie, zawierająca około 600 
garncy, jest do sprzedania. Ulica Długa 21, 
mieszkania 10, od 5—7 wieczorem. 3504
BJasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
j|R. Bohtego, Nowy-Świat JA 34. 448
filio sprzedania tanio fortepian prawie 
ynowy. petersburskiej fabryki Miihlbacha, 
garnitur mebli jutą kryty i eleganckie u- 
rządzenie sypialni. Złota JA 4, m. 3. 3444
Motor gazowy do sprzedania, 21/, konia 
n|siły. Nowo-Wiejska 28, ^trzeci dom od 
llarszałkowskiej). 3411
jUBeble salonowe: garnitur czarny i orzecho- 
|f]wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże.
[Fortepian Kralla za nizką cenę do sprze- 
I dania. Warecka JA 9, mieszkania 23, wi­
dzieć można do 12 i od 4. 3511
Ho sprzedania nowo mocne paki. Wia- 
pdomość: Piękna JA 3, mieszkania 1. 3598
Ho sprzedania maszyna do szycia orygi-
IJnalna Singera. Sienna 19, mieszk. 12. 3591
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
Iffitazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
szeslong, otomana, biblioteka, garnitur gabi­
netowy, urządzenie jadalni dębowe, szafka 
lustrzana, żardinierki, także kredens i para 
szaf dębowych stylu Ludwika XV, wykwin­
tnej roboty i pianino czarne, do sprzedania. 
Marszałkowska JA 49 (nowy 119), na dole w 
drugiej bramie, mieszkania 15. 3655
■S eble: garnitur czarny i orzechowy, krze- 
Iflsełka lantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
łóżka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska JA 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10. 3685
Hodolskie śliwki suszone (13 kop. funt), 
I wiśnie. Hortensja?, mieszk. 11 (Szpitalną).
Ta bezcen meble z 4-ch pokojów, suknie 
/.jedwabne. Szpitalna 5. 3684
[Yita prześliczny materjał na pokrJ'c*® nie' 

|Jbli i na portjery, nieporównanej dobroci, 
2 łokcie szerok., prześliczne desenie, po 
kop. 55 za łokieć.
Uorciki (Haute nouveaute) na regenman- 
|%tle, płaszczyki, paltociki, prześliczne de­
senie francuzkie, 2*/a łok. szer., po rs. 1. k. 35.
Qarisienne najmodniejszy materjał weł- 
| nianny przerabiany jedwabiem, w kratecz- 
kę, podwójnej szerokości, po 50 kop. łekieć.
Velvety najpiękniejsze kolory zalecane 
f pięknością, trwałością, po 55 kop. łokieć.
Afganistan piękny, czysto wełniany, wy- 
flborowy materjał na suknie, podwójnej 
szerokości, po 60 kop. łokieć.
Uorciki zwane Multon, na kostjumy darn- 
14 skie, 2*/4 łok. szer. po 55 kop.
fhermania najtrwalszy materjał na ubran- 
yka dziecinne, do prania, po 22*/, kop. łok.
Sienniki gotowe, najtrwalszy wyrób, dre- 
yiichowe, po rs. 1 kop. 25.
(Sztuczka płótna krajowego wybornego, 
W30*/, łokci mająca, za rs. 3 kop. 60.
■JKL łokci pół - płótna dobrego, białego 
g 0(Cronss), za rs. 6 kop. 50 sztuka.

ręczników adamaszkowych pięknych, 
Ol10 2’/j łokcia długości, rs. 1 k. 90.
IFuzin enustek białych, trwałych, do nosa, 
| dużych, za kop. 90.
Ufiszysiliie wyżej wymienione 12 przed- 

miotów, dostanie wyłącznie w głównym 
składzie fabrycz. na Krakowskiem - Przed­
mieściu JA 62 nowy, w gmachu dobroczyn­
ności, W byłym sklepie żyrardowskim. 3686


